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Dokoła żądań węgierskich 


Ambasador Rzplitej u ministra von Ribbentropa |53 


ARBITRAŻ NIEMIEC, WŁOCH cji utrzymywana jest przez czyn- | koronowanie ożywionej akcji. dy- 


1 POLSKI? 


niki miarodajne w pełnej tajemni- 


Korespondent „Kurier? War- cy. 

szawskiego* donosi Z Pragi, że,| Powszechnie uważa się. że kon- 
jak słychać z kół dyplomatycz- | ferencja ta dotvczy konfliktu cze- 
nych, Czechostowacja gotowa jest | sko - węgierskiego i starowi'a u- 
podobno poczynić pewne dalsze 
koncesje na rzecz WĘS'eT. t. j. zgo 
dzić się na uznanie dezyderatów 
węgierskich w 60 do 70 procent. 
Gdyby zaś Węgry koncesje te u. 
znały za niewystarczające i kon- 
tynuowanie rokowań stało się nie- 
możliwe, wówczas miałyby wystą- 

w ROLI ARBITRA NIEMCY I 
WŁOCHY, A ZAPEWNE — 1 POL 


SKA. 

Jeśli Czechosłowacja i Ruś Pod- 
karpacka podtrzymują nadal opor- 
me stanowisko do rządu węgier- 
0 sy to ce to, 
czując za poparcie jednego z 
wielkich soak as af 0- 
becnej konstelacji nie może bye 
nikt inny, jak Rzeszą niemiecka, 

AMB. LIPSKI U MIN. RIBBEN- 
TROPA. 
„ Korespondent „Kuriera War- 
szawskiego” z Berlina donosi: 
Konferencja amb. Lipskiego z min. 
von Ribbentropem, wywołała w tu 
tejszych kołach politycznych wie- 
le najrozmaitszych komentarzy, 
tym bardziej, że oficjalny komuni- | 
kat o niej unika jakichkolwiek bliż | 
szych wyjaśnień, a treść konferen 


| anita R Pow oC O 2ł 


Tikcj:=„rzętia** Rzesza 


Jak donosi prasa turecka, turec- 
ki minister gospodarki narodowej 
Kessibur został zaproszony przez 
niemieckiego ministra gospodarki 
dr. Funka do Berlina. Zaproszenie 
to zostało brzyjęte. Berlin mają 
również odwiedzić ministrowie "| 


ca | 


f 


MARSZAŁEK CZANG-KAI-SZEK. 


ATE. donosi z Hong-Kong: W 
chwili wkraczania wojsk japoń- 
skich pożar Hankou przybrał groź 
ne rozmiary. W ciągu 24 godzin 
Hankou spotkał ten sam los co 
Kanton. W kilku punktach miasta 
a przede wszystkim w dzielmicy ja 
pońskiej co chwila słychać by?o 
detonacje, gdyż Chińczycy pod:0- 
żyli pod wielu domami ładunki dy 


spodarki Bułgarii i Jugosławii. 
(PAT). 


Nieustepliwość: Berlina 


w sprawie b. kolonij Niemiec 


PAT. z Berlina donosi: W związku z wystąpieniem niektórych 
dzienników angielskich, które wskazywały na Kongo belgijskie oraz 
na Angolę portugalską, jako na tereny, przy pomocy których można. 
by zaspokoić niemieckie postulaty kolonialne, „Deutsche Diploma- 
tisch - Politische Korrespondenz“ rę inz Niemcy nie roszczą 

ch terenów, które im zabrano. 
sg sa odwyk zła pewnych kół angielskich próby oswojenia Niem 
ców z myślą, że zwrot kolonij mógłby może nastąpić kosztem stro- 
ny trzeciej, spotkają się zarówno teraz, jak i w przyszłości, ze sta- 
nowczą i konsekwentną odmową. (PAT) 


Transatlantyk w ogniu 


We wtorek © godz. 28 min. ?2| Kapitanat Hamburg — Amerika 


Sygnały S. O. S., pocho- 
$zące z pokładu parowca niemieckie 
Bo e auachiand«, podążającego z 
Hamburga do Nowego Yorku. Sta. 
tek znajdował się w odległości 320 
km. na południowy - wschód od przy 
lądka Race NA Nowej Funiandii. Na 

e statku wypuchi pożar. 
Morska stacja radiowa w Chat- 
pam (St. Zjedn.) zawiadomiła, iż 
trzy statki udały Się ną pomoc nie- 
„pałeckienou 


Linie nawiązał kontakt radiofonicz- 
ny z pokładem „Deutschland“, Z ra- 
portu kapitana statku wynika, iż po 
żar powsta! w ładowni Nr. 4 i szyb- 
ko rozprzestrzeniał się, Sytuacja 
była na tyle groźna, iż wysłane z0- 
stane zostały sygnały S, O, S. Dzię- 
ki wysiłkom załogi, jeszcze przed 
przybyciem pomocy ogień zdołano 
umiejscowić i ugasić. An; pasażero- 
wie ani załoga nie ucierpieli na sku- 
tek pożaru. 


Chińczycy 


Japonia grozi obsadzeniem całych Chin 


| 


ptomatycznej, mającej miejsce w 
ostatnich dniach. 

Wiadomo jest przy tym, że ini- 
cjatywa odbycia tej konferenc. 
wyszła ze strony riemieckiej. 


W Palestynie 


Biuletyny wojenne” rokoszan 


Kwatera wśród niedostępnych gór 


PAT. donosi z Kairu: Tysiące 
Arabów palestyńskich zaciąga się 
w szeregi powstańcze, nie bacząc 
na represje ze strony -władz man- 


Po upadku Hankou 


nańmitu. Wobec zniszczenia radio- 
stacji Hankou zostało odcięte od 
świata. 

Pierwszą wiadomość © pożarze 
Hankou otrzymano drogą radio- 
wą od jednego z radioamatorów. 


Ta prywatna radiostacja nadawała | 


przez dzień opisy katastrofy. 
Nagle e SNN wieczorirych 
po stowach: „W HANKOU ZO- 
STAŁY ROZPĘTANE ŻYWIOŁY 
PIEKIELNE“ — audycja została 
przerwana. 

CUDZOZIEMCY OCALELI. 

PAT. donosi z Hankou: - 

Oko:o 1000 cudzoziemców, któ- 
rzy znajdowali się w Hankou w 
chwili wejścia wojsk japońskich, 


| znalazto schronienie w specjalnej 


dzielnicy administracyjnei miasta. 
nie objętej dzia'aniami wojenny- 
mi. Pośród cudzoziemców nie ma 
ani zabitych ani rannych. 


POŻAR WYGASA, 

Pożar, który szalał przez całą 
noc, nad ranem zaczął wygasać. 
W niektórych częściach r. rasta s'y 
chać jednakże jeszcze eksplozje. 
W dzielnicy, gdzie znajdowała się 
znaczna część urzędów, wysadzo- 


| no w powietrze tylko kilka gma- 


chów. 

Korespondent Reutera, który od 
wiedził dawną koncesję japońską, 
stwierdził. iż wysadzono w powie 
trze konsulat japoński 1 japoński 
urząd morski. 

Ulice miasta sa zupełnie puste, 
tylko co oewien Czas ukazuje się 
na nich osamotniony przechodzień. 

Gmach, w którym mieściły Się 
urzędy Kuomintangu, ciągle jesz- 
cze płonie. Nie wygasły jeszcze 


również _ pionące zabudowania 
wielkich zakładów  metalurgicz- 
nych. 

ROZKAZ DOWÓDCY WOJSK 


CHIŃSKICH. 

We wtorek ranó naczelny do- 
wódca wojsk chińskich na odcinku 
Wuhan wydał rozkaz ewakuowa- 
nia Hankou * wycofania się na no 
we pozycje w kierunku południo- 
wo - zachodnim. 

Półurzędowy komunika* chiński 
podkreśla, że wojna nie będzie 
przerwana dopóki prawa suweren 
te Chin ij ich nienaruszalność tery- 
torialna nie będą zagwarantowa- 
ne. Wojna będzie orowadzona — 


jak wskazuje komunikat — bez odbyło się posiedzenie Wielkiej Ra- kł>jr. handlowego angielsko-ame- 
i kata- dy FASZYStowskiej, na którym m.in. rykańek.ego. 


| 


względu na nieszczęścia 
strofy, które mogą spotkać Chiny. 

Wed'ug doniesień japońskich na 
skutek zajęcia Hankou atmia chiń- 


n.e rezygnują 


ska w sile 250.000 ludzi został 
odcięta od swych baz operacyj- 
nych. Część tej armii podąża jesz- 


cze w kierunku Hankou, nie wie- i 
dząc, że miasto znajduje się w rę- | 


ku Japończyków. (ATE.). 


TG NIE KONIEC KONFLIKTU! 

W. Tokio otrzymano wiado- 
mość z Hankou, że niemal już ca- 
łe miasto jest pod kontrolą wojsk 
japońskich. Na po'udniowym brz. 
g" Yangtse wojska japońskie czy- 
nia dalsze postępy i obsadziy Wu 
czang. Również Wuczang pionie 


„Yomiuri Szimbun* 
jest to koniec, lecz punkt wyjścio- 


wy nowego stadium konfliktu chiń- 
sko - japońskiego. 


„Asahi Szimbun* przewiduje, Że! poką i szczerą solidarnością ideolo. | 
obecnie działania wojenne bedą za | giczną, duchową i polityczną, która | 


l w związku. ! 
z upadkiem Hankou pisze, iż nie ` 


datowych. 

Naczelny dowódca powstańców 
wydaje coraz częściej „b'uletyny 
wojenne", które plakatowane są 


walki 


RODOWY SOAP 


CESARZ JAPONII HIROHITO. 


stąpione działaniami dyplomatów. | znajduje konkretny wyraz w pakcie 


MAPKA, WYKAZUJĄCA POŁO- 
ŻENIE HANKOU i KANTONU, 


Komentując zdobycie * Hankou, 
minister wojny Itagaki oświadczył 
korespondentowi Havasa w To- 
kio, że po upadku Kan'onu i Han- 
kou Czang-Kai-Szek jest tylko 
małym dowódcą lokalnym o bar- 
dzo ograniczonych możliwościach. 


włosko . niemiecko - japońskim“. 


(PAT) 


"wa | 


na murach miast, nierzadko na 
ścianach budynków rządowych. 
Szef powstańców, Aref Boy, któ 
ry ma Swą kwaterę zakonspirowa- 
ną w trudno dostępnych górach, 
wydał odezwę do kobiet arab- 
sk'ch, dziękując za organizację 
kongresu w Kairze szczególnie p. 
Charaenj Pasza, ; zapewniając, że 
powstańcy zdecydowani są prowa- 
dzić swą walkę aż do ostatniej 
kropli krwi. 
w JEROZOLIMIE SPOKÓJ — 
NA PROWINCJI — TERROR. 
Według oficjalnych danych, w 
całej Jerozolimie panuje obecnie 
zupełny spokój. Natomiast w oko” 
licach miasta i północnych okrę- 
| gach Palestyny w dalszym ciągu. 
kde sie «« się akty terroru. 


NOWA DEMONSTRACJA 
ARABSKA, 
Jak stychać, Arabowie przygote- 
| wują nową demonstrację protesta- 
' cyjną — z dniem 1 listopada ma 


| byé ogłoszony powszechny strajk 


komunikacyjny. Ma to być protest 
| arabski przeciw przepisom, kon. 
|trolującym ruch kołowy, 


WYROKI ŚMIERCI, 

Trybunał wojskowy skazał na 
śmierć terrorystę arabskiego, z 
pochodzenia Egipcjanina. Naczel- 
ny dowódca wojskami brytyjskimi 
w Palestynie. gen. Naining. za- 
twierdził prócz tego karę śm:erci, 
na jaką zostali skazani czterej pò- | 
| wstańcy, oskarżeni o udział w za- 
bóistwie, popełnionym w Tyberia- 
dzie. 


Lidmienne oświacie nie min. ICS 


o ustępstwach na rzarz Rzeszy 


z San Francisko donoszą, że 
minister spraw wewnętrznych, Ic- 
kes, przemawiając na jednym ze 
zgromadzeń publicznych zaatako- 
wał gwałtownie stanowisko wiel- 
kich demokracji i ich ustępliwość 
wobec Niemiec. 


Ickes podkreślił, że k”pitulacja 


monachijska była wynikiem lęku 
przed komunizmem. Dla zwalcze- 
nia jednego z'a zgodzono się na 
otwarcie a rozcierz bram dla dru 
giego zła. faszyzmu, a zw aszcza 
jego najgorszej odmiany jaką jest 


| hitieryzm. (PAA). 


Zbrojenia powietrzna 


Stanów Zjednoczonycn 


Waszyngtoński korespondeńi 
„New York Herald Tribune“ do- 
nosi, iż Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych jest zdecydowany rozbudo- 
wać swe siły lotnicze w ten spo- 
sób, by ilościowo i jakościowo 


przewyższały lotnictwo jakiegokol- 
wiek 'nnego kraju. 

Stany Zjednoczone zamierzają 
wybudować przynajmniej 7000 
samolotów. Liczby te znajdują po 
dobno potwierdzenie w kołach o- 
ficjalnych. 


Sprawa układu handlowego 


angiel*kz niemiec ieyo 


Ambasador brytyjski w W aszyn. 


Minister Itagaki stwierdził. że je- 
śli się to okaże potrzebnym: to 
wojska japońskie obszdzą najbar 


dziej zapad'e kąty Chin. akie ostał dłożsią roinw i 
GRATULACJE FASZYSTÓW. ‘sckretarzem stanu Hullem na te- 


Pod przewodnictwem Mussoliniego mat opracowywanego obecni: u- 


dzią brvtyjską. Przewiduje ona 
iednan prowadzenie dalszych ro- 
kcwań 

Rorsevelt. który również przy- 
Iąt antha-zdora brytyjskiego. : oé- 
wiroczył. iż rozmowa dotyczyła 
Palestyny oraz odwiedzin króla 


angielskiego w Kanadzie. 


Rada uchwaliła przesłanie, z powo- | 
du zajęcia Kantonu i Hankau, po- 
zdrowienia i życzeń Japonii, ż, „Któ- 
rą naród włoski jest związany głę- 


Na kı nferencji prasowej prezy- 
dent hoosevelt oświadczył. iż je- 
szcze nie zapoznał się z odpowie- 


Dalszy etan 


Żądania niemieckie 


w sprawie zwrotu kolonii 


LONDYN, (PAT). — W kołach 
politycznych. Londynu utrzymują. 
że w posiadaniu rządów trytyjskie 
go i francuskiego znajdują się nie- 


zwartą całość terytorialną, a nie 
poszczegółne niezwiązane ze sobą 
i porozrzucane po Afryce odcinki. 


3) Niemcy gotowe byłyby jako 


oficjalne ma razie postulaty nie- | rekompensatę przyjąć odpowied- 


mieckie w sprawie kolonii. Postu- 
laty te mają być mied'ugo opraco- 
wane, jako formalny memoriał, któ 
ry będzie przedstawiony zainte- 
resowanym rządom. Niemcy wy” 
suwać mają następujące żądania: 

1) zwrot wszystkich dawnych 
kolonii niemieckich w Afryce, znaj 
dujących się pod kontrola manda- 
tową W. Brytanii i Francji, a więc 
Togo, Kamerun, Tanganika i po- 
łudniowo-zachodnia Afryka. 

2) gdyby zwrot kotonii, będą- 
cych pod kontrolą mandatową 
W. Brytanii, nastręczał nieprze- 
zwycieżone trudności. Niemcy go 
towe byłyby zrzec się ich za od- 
powie”nia komnensata innvch te- 
rvtoriów kolon'rlnvch w Afryce 
ale tervtoria te musiatybv buć nod 
wzolagdam wartości równoznaczne 
z terytoriami dawnych ko'onii nie 
mieckich, a poza tym stanowić 
OAEI TEE EE. PAP YET ETE 


Nawy 


ambasador Francji 


w Berlinie 
BERLIN (PAT). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: W ko 
łach miarodajnych potwierdzają, 
iż Rząd Rzeszy udzielił agrement 
dla następcy ambasadora Francois 
Poncet'a — Coulondre'a. 


nie obszary Konga francuskiego i 
francuskiej Afryki Równikowej, co 
łącznie z tym terytorium, które 


znajduie się pod kontrolą manda- 
tową Francji stanowiłoby jedną 


Słowacy organizują 


całość terytorialną na zachodnim 
wybrzeżu Afryki. 

4) Niemcy rezerwują sobie pra- 
wo wybudowania baz. zamorskich 
i lotniczych na terenie swych po- 
słiadłości kolonialnych i z prawa 
tego źrezygnują tylko wówczas, 
jeśli również W. Brytania i Fran- 
cia wyrzekną się swych baz w 
Afryce. - PY 


<tr. 2 


LTC COTY ZD WATER TCCT RACZ CEA GOD TERE TATY EEEE 


Radykali francuscy na rozstaju 


Początek kongresu w Mzrsylii 


PARYŻ, (PAT). — Oczekiwane 
z dużym zainteresowaniem obrady 
dorocznego kongresu partii rady- 
kalnej, rozpoczną się we środę a 
zakończą w niedzielę. 

Główna uwaga zwrócona jest 
ua obrady czwartkowe, a to wzglę 


du na zapowiedź wielkiego prze- | zagr. 


mówienia Daladiera, który otwo- 


rzy dyskusję nad polityką -general 
tą stronnictwa. Przedpołudnie 


piątkowe będzie poświęcone deba- 
cie mad sytuacją finansową. Pig- 


swe życie samodzielne 


BRATYSŁAWA (PAT). Słowacka ra- | dała szereg zarządzeń w zakresie reor- | 


da ministrów odbyła pod przewodnie» 
twem premiera Tiso posiedzenie. uchwa- 
jąc wydanie nowych zarządzeń w róż- 
aych działach administracji publicznej, 
W szczególności Rząd wydał zakaz wy- 
wozu maiątku państwowego z terenu 
Słowacji do innych krajów republiki bez 
zeswolenia kompetentnego ministerstwa 
słowackiego Cła. podatki i daniny pań. 
stwowe z terytorium Słowacji mają być 
wpłacarne, nie jak dotąd przez P. K. O. 
w Pradze. lecz na specjalny rachunek 
w Bratysławie. Utworzono specjalną 
komisję doradczą dla spraw skarbowych 
* gospodarczych oraz radę bankową dla 
Słowacji, złożoną z fachowców. Wydano 
zarządzenie do utworzenia t zw. obo- 
zów pracy, jakie istnieją już w krajach 
czeskich. Poza tym rada ministrów wy- 


Chiny szykuja sie 


do dalszej obrony 


SZANGHAJ, (PAT). — Marsz. ; tangu. Przedmiotem obrad jest 
Czang-Kai-Szek znajduje się w| wypracowanie nowego planu po- 
Czunkingiu, gdzie 28 b. m. zbiera | litycznego i wojskowego. 


się. komitet wykonawczy Kuomin- 


Łuna pożaru 


nad Hankou 


Ostatnie wieści z poľa walk w Chinach 


SZANGHAJ, (PAT). — Na południowym brzegu Yangtse awan- 


gardy japońskie dotarły we wtorek wieczorem do Wangtistien, po- 
łożonego w odległości 16 kim. na wschód od Wuczang. Wuczang 
leży na wysokości Hankou po drugiej stronie rzeki. jak przypuszcza 
ją Wuczang w środę będzie zdobyty przez Japończyków, W samym 
Hankou, Japończycy zadowolili się obsadzeniem dzielnicy. północ- 
no - wschodniej, graniczącej z koncesją japońską. Pożar trawiący 
miasto rozszerza się coraz bardziej. Łunę olbrzymiego pożaru mia- 


sta widać w promieniu kilkudziesięciu kilometrów. 


Opowieści 


— Z Londynu PAT donosi: Brat króla 
Jerzego. Jerzy, książe Kentu, mianowa- 
ny zostanie generalnym gubernatorem 
Australfi. Lord Gowrie, który liczy 
obecnie 67 lat, ustępuje. 

— Z Cieszyna PAT donosi: Z Orłowej 
wyprowadziło się dotychczas do Czech 
około 150 rodzin czeskich, co wraz z 
członkami rodzin wynosi ok. 600 osób, 

— Włoski dziennik urzędowy publi. 
kuje dekret o otwarciu na koszt państwa 
powszechnych szkół dla dzieci żydow- 
skich w tych miejscowościach, w któ- 
rych zamieszkuje przynajmniej 10-ro 
dzieci Żydów. (PAT).) 

— Władze czeskosłowackie poleciły 
niezwłocznie. wycofać wszystkie jubi. 
lenszowe zmaczki pocztowe z wizerum- 
kiem b. prezydenta Benesza, wydane 
z okazji przypadającej na 28 paździer- 
nika 20+ej rocznicy istnienia państwa 
czesko słowackiego. (ATE). 

— PAT podaje: We wtorek rozpo- 
częł" się w Londynie obrady rady za- 
rządzającej genewskiego międzynarodo; 
wego Biura Pracy. Na miejsce ustępu- 
jącego przewodniczącego Rady Anglika 
Legzetta. wybrano irdnomyślnie delega. 
ta Rządu norweskiego Berga, prezyden- 


w pow. Szamotulskim 


'POZNAŃ. PAT donosi, że powiat sza- 
motulski, a z nim osadnictwo poznań 
skie i pomorskie uroczyście witało p. 
Prezydenta na terenie nowontworzo- 
mych osad parcelacyjnych. 


drutów ——- g 


telegraficznych MW AZ 


ta Najwyższego Trybunału Norweskiego. 
W obradach Radv. które potrwają trzy 
dni, bierze udział delegacja polska. De- 
legat grupy robotników polskich tow. 
Żuławski, z powodu choroby nie mógł 
przybyć, Rada zarządzająca . przyjęta 
była przez króla i królową. Wieczorem 
zaś odbył się obiad, wydany przez Rząd 
brytyjski pod przewodnictwem ministra 
Pracy Browna na cześć delegacji. 


ganizacji dyrekcji kolei żelaznych i dy- 


rekcj: poczt. Dokonała szeregu zmian 
personalnych i t. p. 


W Cotzoswacji p mehine 


WZOREM HITLERA 
PRAGA, (PAT). Nastroje 


i antysemickie w Pradze wzrastają 


na sile. Ostatnio na witryn: ch 
licznych sklepów żydowskich po- 
naklejano nalepki z sześcioramien 
ną gwiązdą Salomona i napisem 
„żyd“. Na mieście rozrzucono 
ulotki, wzywające ludność do czy- 
nienia zakupów wy!ącznie towa- 
rów czeskich i tylko w -czeskich 
sklepach. 


MOTORYZACJA 
PRAGA, (PAT). — se, szoa | 


pojazdów mechanicznych został 
zniesiony w Czechach z dniem | 


wracają z Sudetów 


BERLIN (PAT). Od szeregu 
dni zwalniani są na terenie całej 
Rzeszy rezerwiści niemieccy, któ- 
rzy w ciągu paru ostatnich mie- 
sięcy zatrzymywani byli pod bro- 
nią. Równocześnie zwalniani są 
też poborowi, których służba dwu 
w pierwszych 
dniach września i przedłużona zo» 


Na zlej 


letnia upływała 


Rząd Słowacki chce naśladować Dollfussa 


PRAGA (ATE). Premier sło- 
wacki dr. Tiso oświadczył wczoraj 
w orzemówieniu, wygłoszonym w 
Rapska Bistryca, że Rząd słowac- 
ki rozwiąże wszystkie partie poli- 


Demonstr: cj: Hitlera 


na pograniczu słowackim 


BRATISŁAWA, (PAT). — Kan 
cierz Hitler w towarzystwie essi 
szałka Goeringa przybył do miej- 
scowości Petrzalka (Engerau), po 
łożonej po drugiej stronie Dunaju, 
naprzeciw Bratisławy 1 zajętej w 


tych dniach przęz wojska niemiec| nia. 


stycznia 1939 r. Poza iym Rząd 

przedsięwziął szereg doraźnych 

zarządzeń dla uiatwień w Jz:edz: 

nie motoryzacji, a m. in. wprowa- 

dził obniżkę cła od benzyny. 
UMOWA 


CZESKO - NIEMIECKA 
PRAGA, (PAT). — Umowa za- 
warta w Berlinie między Rządem 
czeskim, a niemieckim, reguluje 
sprawy stosunków płatniczych mię 
dzy obu państwami, szczególnie 
jeżeli chodzi o terytorium sudec- 
kie. Umowa ta dotyczy opłat za 
sprzedaż towarów oraz także sto 
sunków między instytucjąmi gos- 
podarczymi oraz bankami. 


stała skutkiem sytuacji politycz- 
nej aż do chwili obecnej. Na wszy- 
stkich szosach niemieckich suną 
kolumny Niemców, - pówracają- 
cych z terenu Sudetów. Na dwor: 
cach. zwłaszcza berlińskich obser- 
wować można całe grupy rezerwi- 
stów, jadących do domów. 


drodze 


tyczne w Słowacji oraz ustanowi 
R.ęd autorytatywny © ustroju 
«ernoracyjnym, opierający się na 
zasadach narodowych i chrześci- 
jańskich. (ATE). 


kie. Po odebraniu defilady woj- 
ska, kanclerz zjawił się w magi- 
stracie, gdzie odbyła się również 
demonstracja. Po krótkim poby- 
cie w Petrzalka kanclerz Hitler wy 
jechał z powrotem w stronę Wied- 


Zbrojenia angielskie 


LONDYN, (PAT). — Odbyło nia, 


się na Downing Street pod prze- 
wodnictwem premiera doniosłe po 
słedzenie specjalnego podkomite- 
tu gabinetu, poświęcone sprawom 
obrony narodowej. 


W posiedze- | 


te przedłożone zosta- 
uą do decyzji pełnego gabinetu; 
przewidywać one mają m. in. utwo 
rzenie osobnego ministerstwa za- 
opatrywania wojennego oraz osta 
tecznych szczegółów ochotniczej 


niu tym, drugim już z rzędu w tym, służby narodowej na adek 
tygodniu, brali udział oprócz pre- kpi Maed jęz; 


miera minister spraw zagranicz- 
nych Halifax, minister spraw we- 
wnętrznych Hoare, min”ster koor- 
dynacji obrony Inskip, minister 
wojny Hore Belisha, minister lot- 
nictwa Kingsley Wood, oraz mi- 
nister rolnictwa Morrisson. Obec 
ność tego ostatniego komento- 
wana jest w tutejszych kołach po- 
litycznych jako oznaka, że jest on 
upatrzony na wakujące stanowi- 
ko pierwszego lorda admiraficji. 

Na posiedzeniu ministrowie oma 
wiali plany, zmierzające do przy- 


spieszenia i wzmożenia dozbroje-, przyjął w dniu 25 b. m. delegację 


W tutejszych kotach politycz- 
nych przewidują, że pasz 
na suma półtora miliarda funtów 


szterlingów na wydatki. związane 
z obroną ulegnie podwyższeniu. 


Henlcin majorem 


BERLIN (PAT). Konrad Hen- 
lein w uznaniu zasług, które po- 
łożył przy aneksji Sudetów do 
Rzeszy został mianowany majo- 
rem rezerwy w jednym z pułków 
piechoty. 


podwyżki płac 


P minister Wyznań Religij. 
nych 1 Oświecenia Publicznego 
prof dr. Wojciech Świętosławski 


prezydium Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, która poruszyła 


: rykowi 
między innymi sprawę poprawy | 


tek po południu poświęcony będzie technicznej, t. za. 


polityce zagranicznej, Zabierze 

głos również Daładier, jako głów- 

ny współtwórca układów mona- 

chijskich. Poza tym oczekiwane 

jest wystąpienie przewodniczące- 

go Izby Herriota, oraz b. min. spr. 
Deibosa. 


Niewątpliwie jednym z głównych 
zagadnień w dyskusji nad polity- 
ką zagraniczną będzie sprawa 


jest w swoich zapatrywaniach na 
Ze względu na 


nętrzno - politycznym, wiele cza- 
su poświęcone zostanie nowej 
orientacji w polityce zagranicznej. 
Cała sobota poświęcona będzie 
ustaleniu ogólnej deklaracji par- 
tyjnej. 

We wtorek rano, ukażą się za- 
pewne dekrety gospodarcze i do- 
piero ewentualnie wtedy należy 
oczekiwać jakichś zasadniczych po 
sunięć politycznych. 

Coraz bardziej utrwala się prze 
konanie, iż Daladier po rozmowie 
z przywódcą prawicy parlamentar 
nej b. min. Marinem porzuci kon- 
cepcje daleko idących rozwiązań 
politycznych, czy to w rodzaju no 
wych wyborów, czy też szerokiej 
rekonstrukcji gabinetu na podsta- 
wach parfamentarnych od Mari- 
na do Biluma. Marin ustosunko- 
wał się negatywnie do współpra- 
cy z socjalistami. Daladier ograni- 
czy się raczej do rozwiązań natury 


ZWOLNIENIE Z PRACY __ 
BEZ UZASADNIENIA, 


Mechanik, który przeszło cztery 
lata pracował w zakładzie przemy 
słowym w Wirtembergii, zwolnio- 
ny został wiosną rb. z pracy z tym 
uzasadnieniem, iż zwalnia go się 
z miejsca „ze względów bezpie 
czeństwa państwa i na szczególne 
polecenie”, W jaki sposób robot 
nik ten zagraża bezpieczeństwu 
państwa — tego zwolnionemu me. 
chanikowi nie powiedziano, 


Robotnik decyzję tę zaskarżył 
do Sądu Pracy, który wydał orze- 
czenie, iż „zakłady: przemysłowe, 
pracujące dla celów uzbrojenio- 
wych, podlegają bardzo śŚcistemu 
nadzorowi państwowemu, który 
wykonywany jest z zachowaniem 
wszelkiej poufności t że pewna pla 
cówka państwowa, której nazwy 
nie można wymienić, udzieliła 
wskazówki, iż mechanika tego na” 
leży zwolnić z pracy bez zakomu* 


wów“. 


e 


ROBOTY PRZYMUSOWE. 

22-letni robotnik niemiecki, któ- 
ry nie podporządkował się wezwa” 
niu do stawienia się do' ro9" 
przymusowych przy brukowaniu 


Koblencji, w drodze przyśpieszo*| 
nego dochodzenia, na dwa mieSi4- 
ce więzienia , jako „wróg Pan: 
stwa“. 

Za podobne przestępstwo 544 W 
Neuwied (Nadrenia) skazał trzech 
robotników na paromiesięczne wi 


ziehie. W orzeczeniu co do jedne |. 


go robotnika sędzia zaznaczył. iż 
podczas odbywania kary MUS! roz 
począć pracę w autobusach, a 
więc w dzień robotnik ten pracuje, 


WOPR TORO ZAC TA SCO 


Nadanie doktoratu 
prof. I. Chrzanoaskiemu 


POZNAŃ (PAT). We wtorek 
wieczorem w małej sali uniw. 
poznańskiego odbyła się Uroczy. 
stość nadania doktoratu filozofii 


nikowania mu lub sądowi moty- „ 


do 
rządu kilku specjalistów nawet nie 
w charakterze ministrów, ani pod- 
sękretarzy stąnu, lecz z tytułu wy 
sokiego komisarza do poszczegól- 
nych zagadnień. Mówi się o powo 
taniu wybitnego technika i orga- 
nizatora, nie zaangażowanego po- 
litycznie — p. Dautry na stanowis 
ko komisarza dla spraw uzbroje- 
nia. 


Minister Rzeszy 
jedzie do Rzymu 


BERLIN (PAT). W kołach po- 
litycznych rozeszła się wiadomość, 
że minister spraw zagranicznych 
von Ribbentrop udaje się do Rzy 
mu. Ani program pobytu niemiec 
kiego ministra, ani też temat kon- 
ferencji, jakie niewątpliwie mini- 
ster odbędzie nie są znane. 


Układ 


polsko-iotewski . 


Ww SPRAWIE ROBOTNIKÓ 
ROLNYCH 


W dniu 25 października para: 
iowany został w Min. spr. zagr, 
w Warszawie polsko - łóte 
układ w sprawie polskich robote 
ników rolnych. ad reguluje 
całokształt spraw, związanych £ 
wyjazdem i pobytem na Łotwie 
polskich robotników rolnych. 

. (PAT), 


RUE ACP REC SON EERIE IE T A ERS ESEE ET 


Stosunki robotnicze 
w „Trzeciej Rzeszy“ 


a na noc musi się zgłosić do wię” 
zienia. #2 eapoczynet do pracy. 
ZAKAZ ZMIANY ZAWODU. 

Urząd pracy w Berlinie rozpla- 
katował obwieszczenie, iż zakazti» 
je się przejścia do innego zawodu 
metalowcom, robotnikom budowia 
nym, pomocnicom domowym, pra- 
cownicom zakładów gastronomi- 
cznych, wykwalifikowanym siłom 
branży odzieżowej oraz robotni- 
kom rolnym. 


PRZECIĄŻENIE PRACA. 

Urzędowy miesięcznik, poświę: 
cony zagadnieniom pracy, wycho» 
dzący p. t. „Monatshefte für NS 
Sozialpolitik“ stwierdza, że czas 
pracy wielu robotników niemiec» 
kich doprowadzono do ostatecz- 
nych granic wytrzymałości bez 
szkody dla zdrowia. i 

Pomimo stwierdzenia stanu rze” 
czy, to Samo pismo nawołuje do 
większej wydajności, którą można 
osiągnąć, zwiększając czas pracy. 
TE Namen muron PERO TORZYM PORE 


ZR 


ulic, skazany został przez sąd w PRZY 


Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego zagranicą 


Zarząd Głównego Towarzystwa 
Pomocy Polonii Zagranicznej 
(Warszawa, Mazoweicka 1) u- 
chwalił najbliższą zbiórkę na rzecz 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego 
Zagranicą przeprowadzić — podo- 
bnie, jak w latach ubiegłych—w. 
rocznicę historycznego . strajku 
szkolnego młodzieży polskiej w b, 
zaborze rosyjskim, t. j.. w okre- 
se od 15 stycznia. do 15 lutego 
1939 r. Najbliższy „Dzień Polaka 
z Zagranicy* odbędzie się w ra- 
mach zbiórki w dniu 5 lutego 1939. 
roku, é 


honoris causa uniwersytetu po. |, 


znańskiego, znakomitemu histo“ 
literatury, profesorowi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Igna 


uposażeń nauczycielskich. (PAT). | cemu Chrzanowskiemu. 


ZARY WE PE EAA EEA 


CZYTAJCIE PRASĘ 
SOCJALISTYCZNĄ! 


m A 0 
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Dwie mowy 


W ciągu ostatnich dwóch nie- 
dziel wygłosili mowy kandydac- 
kie kierownicy nawy państwo- 
wej: p. wice-premier Kwiatkow- 
ski i p. premier gen. Sławoj- 


ja] 
> 


Sskładkowski, 

, Wedle zachodnich wzorów mo 
wy ich miały stanowić wytyczne 
obecnej polityki Rządu — i 0- 
bie też były bardzo charaktery- 
styczne w swej treści: jedna 
przeż to, co w sobie mieściła, — 
druga bardziej jeszcze przez to, 
co przemilczała. 

W Polsce — jak zresztą na 


demokracja czy rządy elity — 1 
rozstrzygnięcia tego problemu 
nie ominie się żadnymi dwuzna- 
cznymi słowami ani milczeniem. 

„P. Składkowski .w ogóle nie 
chcjał mówić o demokracji — 
tąk, jak gdyby w tej chwili mo- 
żna było przejść nad tym do po 
rządku dziennego — i wolał za- 
dowolić się wezwaniem do sku- 
pienia się wszystkich i do kon- 


solidacji. Nawiązał jedynie do 
przeszłości i potępił skądinąd 
bardzo ostro Narodową Demo- 


krację, zapominając, że dziś re- 
prezentuje ona ten sam ideowy 
antydemokratyczny kierunek, ja 

i panuje w Ozonie. © 

P. wice-premier Kwiatkowski 
natomiast zdeklarował się jako 
zwolennik demokracji, lecz tyl- 
ko demokracji „rządnej' i „kar- 
nej”, a nie „liberalno-masoń- 
skiej”, Co to znaczy „rządny* 
i „karny”, a co „liberalno-masoń- 
ski“? Czy nie jest „rządne” to, 
co jest zgodne z wolą większości 
społeczeństwa, a „karne” to, co 
poddaje sią karnie tej woli? 

Demokracja jest tylko JED- 
NA: ta, która szanuje prawa na- 
turalne jednostki co do indywi- 
daalnej wolności człowieka—i w 
której rząd sprawowany jest zgo 
dnie z wołą większości obywa- 
teli — i ustępuje, gdy stracił po- 
siadane zaufanie. Wszystko in- 
ne — faszyzm, totalizm, narodo 
wy. socjalizm, komunizm, - stali- 
mizm,. hitleryzm, „demokracja 
kierowana” * czy „,zespolona” — 
tę tylko różne nazwy tych sa- 
mych — lepiej lub gorzej zama- 
skowanych — rządów absoluty- 
stycznych i dyktatorskich, opie- 
rających się na zasadzie, że wła 
dzę można sprawować bez wzglę 
du na większość i bez odpowie- 
dzialności przed nią, jeżeli tylko 
raz znalazło się siłę do rządze- 
nia i możność skrępowania wol- 
ności śwych własnych współoby- 
wateli Osobiste przeświadcze- 
pł pci kierunku prowa- 
przekonanie, 0 oyki 
nościo = „opatrz- 

iowym , bez względu na to 
czy i jak oceniła to większość Bad 
nie wystarcza — i nie jest ch 
ba ani „karne”, ani ada = y? 

Szkoda, że obaj niai 
naszego Rządu nie oświadczyli 
jasno, po jakiej stronie stoją; 
czy są za demokracją... bez dodał 
kowych określeń, czy przeciwko 
niej, to jest za zasadą rządów, 
sprawowanych niezależnie od 
woli: większości narodu, 

„To złuda, że może istnieć ja- 
kaś nieokreślona jedność naro- 
dowa, osiągnięta na szczycie stro 
mej góry: — i jakaś kolaboracja 
tych dwuch, sprzecznych ze sobą 
systemów, z których jeden, od- 
cięty od społeczeństwa, boi się 
go, ale chce mu jednak przewo- 
dzić; drugi zaś—całą swoją si- 
łę czerpie z zaufania do jego 
większości. 

Pomiędzy tymi dwoma sprze- 
cznymi doktrynami i ich zwo- 
lennikami może być tylko stosu- 
nek walki, albo, czego bym ni- 
gdy nie chciał, stosunek wzaje- 
mnego oszukiwania się i nie- 
szczerości. My nie chcemy 0- 
szukiwać nikogo, ale też i nie 
zieemy być oszukiwani przez ni 


SAM rękę, wyciągniętą do 
zgody przez P. wice-premiera 
Kwiatkowskiego, podejmiemy ze 
szczerą prawdziwą gotowością, 
gdy tylko otrzymamy odpowiedź 
na zasadnicze pytanie co do poj 
mowania przez niego istoty de- 
moókracji, bez zbędnych przymiot 
ników—w przekonaniu, że tylko 
to ułatwić może prawdziwe poro 
zumienie i SZCZeTą współpracę. 

Trzeba przyznać, że w myśl 


całym świecie — wyłoniło Się 
jako najważniejsze, zagadnienie: 


takiej właśnie bezprzymiotniko- 
wej demokracji p. wice-premier 
Kwiatkowski rzetelnie oświad- 
czył, że chce, by „o losach Pań- 
stwa decydowano” na zasadzie 
„równych z równymi", a więc— 
przypuszczam — z „równoupra- 
wnionymi” i nie korzystającymi 
z żadnych przywilejów. 

Czyja koncepcja „dobra pań- 
stwa” zwycięży ikfo znajdzie 
pod tym względem większość w 
społeczeństwie — ten niech rzą- 
dzi i niech decyduje o losach 
Państwa, — ale dopiero wtedy! 

A zdaje mi się, że przeciwko 
takiej zasadzie występuje jed- 
nak OZON, który chciałby rzą- 
dzić bez względu na większość! 

Zresztą sam p. wice-premier 
Kwiatkowski zaraz po tym osła- 
bił swą deklarację przez zapo- 
wiedź „bezwzględnego oporu" 
wobec wszelkich koncepcji, któ- 
re by szły w odmiennym kierun- 
Odrazu oblał tych  „rów- 
nych“ zimną wodą i zapowie- 
dział — tak, by nie było żad- 
nych złudzeń — że każda „pró- 
zmiany“ będzie „szybko i 
sprawnie" zlikwidowana, $dyż 
ny Rząd — chociaż przez 
usta swego premiera kilkakrot- 
nie w ostatnich czasach żalił się 
na brak .poparcia w społeczeń- 
stwie — uznał się za jedyny i 
opatrznościowy i nie widzi prze- | 
ciwnika politycznego, który by 
mógł go obalić, choć sam nie ma 
za sobą większości. 

W ogóle mam wrażenie, że 
obie mowy cechuje pewnego ro- 
dzaju wspólna metoda: „i groź- 
ą i prośbą” — „i Panu Bogu 
świeczkę i diabłu ogarek". Pew- 
nie, to też postęp, zwłaszcza, gdy 


dotąd świeciło się tylko ogarek 
— i jedyny głos do społeczeń- 
stwa był zawsze głosem potę- 
pienia i groźby. Tylko i ta me- 
toda nie stworzy jeszcze poro- 
zumienia, bo społeczeństwo, a 
zwłaszcza klasa robotnicza i chło 
pi, mają prawo żądać i żądają 
PEŁNEJ DEMOKRACJI I ZU- 
PEŁNEGO 
WSZELKIEJ METODY STOSO 
WANIA BATA. A 

W ciężkiej sytuacji międzyna- 
rodowej, w jakiej znajduje się | 
świat w tej chwili i która musi! 
wywoływać poważne zaniepoko- | 
jenie—p. Składkowski nie uspe-- 
koił troski o jutro i nie powie- 
dział nic o celach olski, polity 
ki zagranicznej, pozostawiając 
nadal społeczeństwo przy dómy- 
słach i przy szczupłych wiadomo 
ściach komunikatów oficjalnych | 
lub wiadomościach, dochodzą. | 
cych z prasy zagranicznej. 

P. Kwiatkowski natomiast 
pocieszył społeczeństwo, że „ka 
żdą chciwą łapę uderzymy sza- | 
blą'. Nie jestem zwolennikiem 
górnych słów i zapowiedzi — i| 
wiem, że każdą siłę na świecie 
można pokonać jeszcze większą 
siłą, a szable mają w rękach ró- 
wnież i inni, którzy też mówią, 
że jej zaufali. Zdaje mi się, że 
rzucanie słów, choćby najpięk- 
niejszych, czasem może być nie- 
tylko niepotrzebne. ale nawet 
szkodliwe, Ale te kwestie, jak- 

olwiek niesłychanie ważne i ob 
o wszystkich — są jed- 
nak tego rodzaju, że trudno dziś 


o nich mówić, choćby ze względu 
na cenzurę, 7 


Natomiast obaj panowie pre- 
mierzy poświęcili dużo czasu 
omówieniu sprawy wyborów. 
baj nie są zwolennikami obecnej 
ordynacji wyborczej; — zwłasz- 
cza p. wice-premier Kwiatkow- 
ski skrytykował ją bardzo ostro, 
mówiąc, że uczyniła ona dużo 
złego — tak, że wywołał tym 
niezadowolenie w „Gazecie Pol- 
skiej”. Nie można jednak za- 
pomas ref kola za to ponoszą 
— bez wyjątku — wszyscy człon 
kowie BBWR., kłóczy w Sejmie 
zadecydowali swymi głosami 0 
zasadach tej „złej i szkodliwej 
ordynacji dla Faństwa", Zwłasz- 
cza ponoszą ją ci; którzy, zasia- 
dając już w nowym Sejmie, nie 
znaleźli w sobie siły i odwagi, 
aby się przeciwstawić temu, co 
uważali za złe. Głosowanie za 
ordynacją, która okazała się złą 
już po dwóch latach, i tolerowa- 
nie jej nadal nie jest chyba do- 
wodem wielkiej przenikliwości i 
wielkiej zdolności . politycznego 


przewidywania. Ale to jest prze 
szłość. 

Daleko ważniejsza jest kwe- 
stia przyszłości i kwestia zmia- 
ny tej złej ordynacji, — tylko 
jak i w jakim kierunku? Obaj 
kierownicy Rządu  oświadczają 
się „za dopuszczeniem szerokich 
mas ludności do życia politycz- 
nego Polski”, — a p. Kwiatkow- 
ski zupełnie wyraźnie wypowia- 
da się również za zmianą pod- 
stawy wyborów do Senatu w kie 
runku powszechności. 

Zasadę wyborów do Senatu o- 
kreśla u nas już sama Konsty- 
tucja. Czy należy rozumieć, że 
p. wice-premier Kwiatkowski u- 
stosunkował się krytycznie do 
odnośnych przepisów Konstytu- 
cji, którą dotąd chciano uważać 
za nietykalne tabu? 

Ale o tych. wszystkich rze- 
czach zadecyduje już nie wola 
p. premiera czy p. wice-premie- 
ra, lecz większość Sejmy OZON- 
owego, którego nastawienie musi 
budzić w społeczeństwie * duże 
pód tym względem obawy. 

W końcu obaj panowie zajęli 
się sprawą bojkotu i udziału w 


| chce widzieć 


działywania na nie ze strony spo 
łeczeństwa, lecz sam oderwany 
fakt wzięcia udziału w głosowa- 
niu. Kwestia: kto ma być wy- 
brany — i za czyją orientacją i 
łeżą polityczną opowie się spo- 
łeczeństwo — zepchnięta zosta- 
ła na bok, na rzecz zupełnie nie- 
ważnej kwestii — taktyki same- 
go głosowania na wyznaczonych 
kandydatów i wyboru .z po- 
między ludzi, których społeczeń- 
stwo nie chce — i w których nie 
swych ideowych 
reprezentantów. 

Zresztą ostatnio odpowiedzia- 
ła już na to sama „Gazeta Pol- 
ska”, uchodząca do dziś dnia za 
organ pół-rządowy, szydząc z 
PPS. i ze Stronnictwa Ludowe- 
go, że przecież nawet przy naj- 
lepszej woli i energii nie mogły- 
by wystawić w całym Państwie 
więcej, niż zaledwie kilku kan- 
dydatów. 

Odebrano nam w praktyce pra 
wo kandydowania i prawo wol- 
nego wyboru — nie nasza w tym 
wina,—a targów o nie nie chce- 
my prowadzić, My też, jak po- 
wiedział p. wice-premier, „żad- 


į 


- ZANIECHANIA | 


nych ustępstw nie mamy na 


sprzedaż”. 
ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 


głosowaniu — tak, jak gdyby 


najważniejszą kwestią był nie 
wynik wyborów i możność od- 


MAŁY REMINGTON 


Małe Remingtony zyskały so- Obecnie do wybitnych zalet 
bie na całym świecie opinię technicznych dodano jeszcze 
maszyn _ „niezniszczalnych ' niezwykle piękny kształt o 


Atóre nigdy nie zawodzą. Sq niach piynnych, zaokrąglo- 


nych, które są ostatnim sło- 
i w tej 
$i 


najbardziej zwartymi ı trwa- 
tymi maszynami, jakie kie- 


dykolwiek 


wem mody i 
a z i PEB 4 | 


stylu 


budowano. e e 


—_— 


Tow. BLOCK-BRUN Sp. Akc. 
WAASZAWA KóTel BAR STOL 
tdóziały w większych miastach 


DO WSZYSTKICH FUNKCJUNA RIUSZY 
SCOWYCH P.. S.P. R. KÓŁ „SILY“, ODDZIAŁÓW 


KOMITETÓW 


MEJ- 

ŹWIĄZKU 

GÓRNIKÓW, ZWIĄZKU MEAL OWCÓW, ZWIĄZKU PRYWAT- 
NIE ZATRUDNIONYCH, KOLEJARZY 


Zawiadamiamy, (że w niedzielę dnia 30 października 1938 r. od- 
Q rano w Domu Proletariuszów w Karwinie 


będzie się o godz. 


Krajowa Konferencja 


funkcjonariuszów wszystkich orga 

nizacyj robotniczych. _zastąpio- 

nych w Radzie Naczelnej polskich 

organizacyj robotniczych Śląska | w domu. 

Zaolzańskiego, przy. współudzia-| Wstęp tylko za  legitymacjami 

le przedstawicieli władz  naczel-| jednej z organizacyj ` wchodzą- 

nych PPS. w Warszawie oraz|cych w skład Rady Naczelnej 

przedstawicieli innych bratnich | pol. org. rob. 

organizacyj w Polsce. Towarzysze! „Idzie o najżywot- 
Program: Zjednoczenie ruchu | niejsze. sprawy robotnicze. Przy- 

robotniczego w Polsce.. bywajcie wszyscy, by zastanowić 
W konferencji biorą udział całe | się nad możliwościami dalszej pra 

zarządy komitetów i grup miej: |cy i obroną naszych praw. 

scowych: P.'S. P. R, „Sily“, Zwią | -Za prezydium Rady Naczelnej; 

zku: Górników, Związku : Metalow | J. CZECHOWICZ m. p. 

ców i t d. | J. BADURA m. p. 
Podając powyższe do wiadomo JAN WIGŁASZ m. p. 

ści. wzywamy przewodniczących, | 


by powiadomili wszystkich funk- 
cjonariuszów swych oddziałów i 
dopilnowali, ażeby nikt nie został 


1 


Osad na zębach bardzo sprzyja 
rozwijaniu się bakterii i kwa- 
sów,które z kolei niszcząemalię 
zębów i wywołują próchnicę. 
Jest więc obowiązkiem każ- 
dego kulturalnego człowieka 
czyścić zęby kilka razy dziennie 


G STOSUJCIE WYPRÓBOWANĄ PASTE DO ZĘBÓW ODOL 


w" 


Czekamy na odpowiedź 


We wczorajszej , Gazecie Pol 
skiej” w rubryce „Niedyskrecje'** 
p. m. s. napisał : 

„Na czeie dzisiejszej PPS stanę- 


li przeważnie panowie, którzy- w 
czasie ostřej walki z caratem, pro 
wadzonej przez Piłsudskiego, na- 
ieżeli czy też wyraźnie sympaty- 
zowali z „Lewicą PPS‘ lub „So- 
cial-Demokracją* ugrupowaniami 
w stosunku do idei niepodległości 
wrogimi, zwalczającymi zdecydo- 
wanie negatywne stanowisko Pił. 


Sekretariat P.S.P.R. 


w Karwinie 
ZAWIADAMIA, 
że posiedzenie Zarządu Główne 
go Polskiej Socjalistycznej Partii 
Robótniczej przy współudziale 
przedstawicieli CKW. PPS. w 


| Warszawie odbędzie się 
| w sobotę, dnia 29 października 


'1938 roku o godz. 3 po południu 

| w, lokalu Sekretariatu w Karwi- 

! nie. 

| Obecność wszystkich członków 

| konieczna! 

| JÓZEF CZECHOWICZ m. p. 

przewodniczący. 

JÓZEF BADURA m. p. 
sekretarz. 


| 
AIR 
Informacje: 


Wa:szaw2, leroz0i.mskie 35. 
Tel. 3581 , 80360 
i wszystkie biura podróży. 
EINE 


ZŁ. 70.- 


| amem 


Í 

| 29 października w Czechosłowa. 
cji był dotychczas dniem uroczy- 
stym obchodu uzyskania niepod- 
legtości przed 20 laty. 

W roku bieżącym zgodnie z za- 
rządzeniem Rządu, dzień ten nie 
będzie, jak dotychczas, świętem 
panstwowym, lecz dniem pracy po 


Warszawa-Praga, 


FRANCE. 


sudskiego wobec państwowości ro- 

syjskiej". 

Przykro mi stwierdzić, że p. 
m. s NAPISAŁ NIEPRAWDĘ. 

Lepiej jednak wyjaśnić odra- 
zu daną kwestię do samego koń 
ca. Dlatego PYTAMY PUBLI- 
CZNIE: jacyż to „panowie“, 
stojący dzisiaj „przeważnie“ na 
czele P.P.S., „należeli czy też 


napisał. 
Kobyłka u płotu CZE- 
NA ODPOWIEDŹ. 

S. K 


Konfiskaty 


Nasze nakłady prowincjonalne 
we wtorek í w środę uległy kom 
fiskacie. Numery dotariy do wielu 
czytelników i prenumeratorów z 
dużym opóźnieniem. Musimy prze 
prosić tych czytelników i prenume 
ratorów za opóźnienie, wynikłe 
nie z naszej winy. 

z 


rzekło. 
KAMY 


Paama 


, 


Dzień 29 października w Czechosłowacji 


pracy 


wszedniej. 

Rząd chce w ten sposób dać wy 
|raz nastrojom kraju po dramacie 
świeżo przeżytym, a także uświa- 
domić społeczeństwo, że wzinożo- 
na praca jest nieodzowna dla zbu- 
dow:nia i odbudowania państwa 
va nowych podstawach. 


ZAD PTO ZE EK a 


Losowanie książeczek premiowych P.K.0. 


Dnia 15 października 1938 r. od- 
było się w Centrali P. K. O. w War 
szawie 50-te z rzędu losowanie 
książeczek na premiowane wkłady 
oszczędnościowe serii l-ej. 

Po zł. 1.000 — otrzymają wła- 
ściciele następujących książeczek: 
Nr. Nr. 530, 10.609, 34.974, 

Książeczka premiowana serii 
l-ej wylosowana dawniej a niezre- 
alizowana: Nr. 43.066. 


Dnia 25 października 1938 r. 
odbyło się w Centrali P. K. O. w 
Warszawie 39-te z rzędu losowa- 
nie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe serii Il-ej. 


Po zł. 1.000 — otrzymają wła- 
ściciele następujących książeczek: 
Nr. Nr.: 51423 52623 58359 61240 
62980 63907 64434 65336 66239 
67045 67735 67925 68258 68676 
69070 69101 89340 69736 69779 69810 


71490 71513 72290 74717 77694 © 


78485 81848 84087 84239 85373 


89725 91768 91787 92032 92024 
92971 95378 96307 96825 100837 
101503 104920 .105293 05821 
107333 107636 107922 100302 
109982 110835 111865 113811 
114243 114387 115351 115754 
117044 117176 117248 117358 
118110. 


p 


Rzut oka 


Str. 4 


w przyszłość najbliższą 


Przeżycia ostatnich tygodni na 
terenie międzynarodowym były 
bardzo pouczające. Żaden z poli- 
tykow, który pragnie kroczyć dro- 
gami realizmu, nie może tych do- 
świadczeń pominąć, nie może 
przejść nad nimi do porządku 
dziennego. Rzadko się zdarza, tak 
jak tym razem, aby można było 
zajrzeć za kulisy wielkiej polityki, 
aby można było zobaczyć jej sprę 
żyny. Odnosiło się takie wrażenie, 
jakbyśmy siedzieli na widowni i 
nagle dekoracje opadły. I ujrzeli. 
śmy kawałek prawdziwego życia. 
Odsłoniła się przed nami gra u: 
czuć szczerych i istotnych, tak'do- 
brze dotąd maskowanych. Przeko- 
naliśmy się jak silne są pewne pra- 
gnienia, jaką potęgą jest strach, i 
jaką słabością jest paraliż woli i 
niezdolność powzięcia w odpowie- 
dnm momencie decyzji. Dobrze 
jest, gdy czasem spadmą, maski, 
gdy okaże się istotne oblicze. Wia- 
domo przynajmniej na co można 
wtedy rachować. Są to zatem do- 
świadczenia, z którymi musimy li 
czyć się najpoważniej, doświad. 
czenia cenne. 

Przeżycia oboma socjalistyczne- 
go i demokratycznego na całym 


świecie były szczególnie wiran- | 
jące. Obóz ten posiadał pełną, 
świadómość tego co się dzieje, ro- 
zumiał doskonale sens procesów, 
które się rozgrywały, pojmował 
o jakie olbrzymie wartości zaczęła 
się rozgrywka, zdawał sobie cał. | 
kowicie z tego sprawę, co niesie 
mam wszystkim zwycięski pochód 
totałizmu na terenie międzynaro- 
dowym, i czuł się wobec tego 
wszystkiego bezsilny. Gdyby 
chcieć określić istotę tragedii 
przeżywanej przez demokrację i 
socjalizm w owym momencie, mo- 
maby stwierdzić, że polegała ona 
na tym, iż w tym wszystkim, co się 
na ` wielkiej scenie historycznej 
działo, byliśmy tylko świadkami, 
byliśmy tylko biermymi widzami. 
Wyrażaliśmy swoje poglądy i 
przekonania, zajmowaliśmy sta- 
nowisko, ostrzegaliśmy przed © 
tkami czynionych posunięć, re- 
prezentowaliśmy myśli i uczucia 
szerokich warstw społecznych, ich 
pragnienia i idee, ale na sam 
ebięg wydarzeń nie mieliśmy 
wpływu, zostaliśmy do końca tyl- 
ko obserwatorami. I to nie tylko 
w.państwach totalnych, gdzie ma- 
sy robotnicze są pozbawione wszel 
kich praw, gdzie demokracja zo- 
stała spędzona do podziemi kon- 
spiracji, nie tylko w państwach o 
t zw. demokracji kierowanej, 
gdzie masy ludowe nie mają u- 
działu w decydowaniu o sprawach 
państwa, ale nawet w krajach 
starej, tradycyjnej demokracji 


rzecz nie przedstawiała się ina- 
czej, 1 tam obóz robotniczy wpra 


: zresztą ona, również znacz- 


wdzie demonstrował, manifesto- 
wał, dawał wyraz swym uczuciom, 
protestował, ale nie wpływał, nie 
decydował, nie mógł zmienić kie- 
runku polityki, Partia Pracy w 
Anglii zajmowała w tym okresie 
stanowisko bardzo określone i 
wyraźne, wskazywała drogę poli- 
tyczną słuszną i racjonalną, orga- 
nizowała wystąpienia masowe. Nie 


na część liberałów i nawet część 
konserwatystów zdawała sobie 
sprawę z powagi sytuacji i z kon- 
sekwencji pewnych posunięć. Ale 
działał Chamberlain i tylko Cham 
berlain, i on realizował politykę 
jednego z największych mocarstw 
Europy i decydował o kształtowa- 
niu się stosumków. Analogicznie 
przedstawiała się sytuacja we 
Francji. Trzeba jasno i bez obaw 
stwierdzić ten fakt, my jako so- 
cjalizm, jako obóz demokracji nie 
odegralismy w tym momencie ro- 
li czynnej, prąd nasz nie został 
włączony do wielkich ośrodków 
dypozycyjnych polityki świato- 
wej. 

Wymaga to wyciągnięcia pew- 


nych konsekwencji. Obóz demo- 
kracji i socjalizmu, jeżeli chce u- 


CZCI ĄĆ | 


łej ludzkości, musi. zdobyć przede 


wszystkim wpływ na politykę |cześnie o wielką sprawę wolności 
swoich własnych krajów. Ina-|i w gruncie rzeczy także o wielką 


wystawimy. 
na logiczna droga prowadząca do | Polska demokratyczna będzie 
zwycięstwa, Nie może zwyciężyć | ważnym elementem demokratycz- 
demokracja w skali światowej, je- ; nej Europy. 
żeli nie zwycięży w poszczegól- ADAM PRÓCHNIK. 
nych krajach. Nie należy liczyć 
na to, że jakieś wielkie wydarze- 
nia na terenie międzynarodowym 
przekształcą nasze stosumki we- 
wnętrzne, wpłyną na demokraty- 
zację naszego życia, że zastąpią 
nasz własny wysiłek. Sytuacja o- 
becna wymaga od demokracji jak 
największej aktywności. Każdy 
naród na swoim terenie musi speł- 
nić swój obowiązek. A z tego do- 
piero złoży się całość. 

I my również musimy w stosun- 


Grupa „Jutra Pracy* weżmie 
udział w rozpisanych wyborach do 
rad miejskich, wystawiając swo- 
ich kandydatów. (PAA). 

* s 


* 
Polska Agencja Agrarna zako- 
munikowała nam 


Grupa „Jutra Pracy" 


Przed dwudziestą rocznicą 
Niepodi głoś i 


W okresie tegorocznych Uroczy stości 20-lecia Niepodległości Pol- 
ski w dniach od 11-go do 20-go listopada b. r. podczas wszyst- 
kich Obchodów, Zgromadzeń, Akademii į pochodów, nawiązując do 
wiekopomnych wydarzeń z przed 20 laty, oddamy w pierwszym 
rzędzie hołd 
TWÓRCY RZĄDU LUDOWEGO, jako PIERWSZEGO RZĄDU 
NIEPODLEGŁEJ RZECZYPOSPO LITEJ POLSKIEJ 

i jego PREZYDENTOWI 
IGNACEMU DASZYŃSKIEMU 


W nim uczcimy Wodza Socjaliz mu polskiego, Chorążego Wolna. 
ści i Trybuna mas ludowych, Dla zadokumentowania tej czci i wdzię 
cznej pamięci naszego pokolenia przyczyńwy się da powiększenia 
zasobów z FUNDUSZU IMIENIA I. DASZYŃSKIEGO, 
przeznaczonego na Budowę Pomnika na jego Grobie i Domu Jego 
Imienia w Krakowie. 

Poprzyjmy więc wszystkimi siłami Zbiórkę na ten cel za pośred- 
nictwem znaczka z podobizną 1. Daszyńskiego. Uczyńmy wszystko, 

żeby w okresie Obchodu 20-lecia w całej Polsce każda organizacja 
robotnicza i każdy jej członek bez wyjątku przyczynili się, dalej 
czynnie do powiększenia Funduszu uczczenia Daszyńskiego. 


NACZELNY KOMITET POLSKI PRACUJĄCEJ 
OBCHODU 20-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 


CENTRALNY KOMITET POLSKIEJ PARTII 
> SOCJALISTYCZNEJ 


J 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, wynosi 50 gr. za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświatowym, 


oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę, 


Taki sam znaczek wykonany 


w srebrze na zakrętkę — 1 zł, 50gr. — Organizacje otrzymają w 


cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę, 


Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre- 
tariatu Generalnego CKW, Warszawa - Śródmieście, ul. Warecka 7, 
lub za pośrednictwem PKO. Nr. 3174. 


Karol Kautsky 
1854-1938 


Zmarł Karol Kautsky, wybitny 
teoretyk socjalizmu marksowskie- 
go, przeżywszy 84 lata. Poświę- 
ciłiśmy mu dwukrotnie krótkie 
wspomnienia. Teraz należy zasta- 
nowić się bardziej szczegółowo 
nad pracami tego niezmordowa- 
nego uczonego i publicysty. 

Czym był Kautsky? Każdy wy- 
bitwy pisarz, znajdujący szerokie 
echa w społeczeństwie, jest wy- 
razem jakiejś epoki, jakiejś spo- 
łecznej tendencji. Otóż Kautsky 
był wyrazem (teoretykiem) przed- 
wojennej Il-iej Międzynarodówki 
Socjalistycznej. Wówczas w Mię- 
dzynarodówce górowała niemiecka 
socjalna demokracja. A wraz z nia 
górowała jej doktryna, — mark- 
sizm, w interpretacji Kautskiego. 
W r. 1883 Kautsky obejmuje re- 
dakcję „Neue Zeit" i niebawem to 
pismo staje się wyrocznią d!a 
marksistów całego Świata. Kaut- 
„sky jest wodzem  „ortodoksy;- 
nych“ (prawowiernych) marksi. 
stów; „wielkim  inkwizytorem'" 
marksizmu, jak niektórzy ironicz- 
nie lub żartobliwie się wyrażali. 
To też gdy na horyzoncie ukazał 
się „rewizjonizm“ (próba rewizii 
niektórych podstawowych idei mar 
ksowskich); gdy Bernstein wydał 
swe  głośńe „Przesłanki socjaliz- 
mu“, — Kautsky wystąpił przeciw 
niemu z całą książką, t.zw. „Anti- 


bernsteinen', broniącą ortodoksal- 
nego marksizmu. Najistotniejszym 
punktem dowodzeń ze strony re- 
wizjonistów było twierdzenie, że 
walka klasowa nie zaostrza się, 
lecz raczej słabnie. Na to Kautsky 
— w ogłędnej zresztą, jak zawsze, 
formie — oświadczył, że wałka 
klasowa wzmaga się, rośnie (a nie 
słabnie), bo jeśli nawet robotnik 
zarabia obecnie więcej, niż daw- 
niej, to jednak dochody burżuazji 
rosną jeszcze szybciej. Jest to teo- 
ria tzw. „WZGLĘDNEGO zubo- 
żenia". Formuły Kautskiego są, 
jak widzimy, dość ostrożne. 
Ostrzej zaatakowała  Berntseina 
Róża Luxemburg w serii artyku- 
łów w „Leipziger Volkszeitung“; 
tak stopniowo narastał rozdźwięx 
pomiędzy „centrowym* stamowis- 
kiem Kautskiego a „lewicowym“ 
R. Luxemburg. 

W ten sposób Kautsky stał się 
teoretycznym  wyrazicielem |II-iej 
(przedwojennej) Międzynarodów- 
ki, a więc okresu 1889 — 1914 r. 
Wówczas każdej powstającej ak- 
tualnej kwestii poświęcał książkę, 
broszurę lub przynajmniej artyku- 
ły. Ogromny dorobek pisarski Kaut 
skiego z tego okresu posiada w 
dużej mierze właśnie ten aktualny 
charakter, — związany z bieżący- 
mi problemami. W r. 1891 układa 
projekt programu partyjnego, któ- 


ry został uchwalony na zjeździe 
partyjnym w Erfurcie; stąd na- 
zwa: „Program Erfurcki*. Kautsky 
napisa! potem obszerny komentarz 
do tego programu; ten komentarz 
również jest tytułowany „Program 


Erfurcki“; po polsku był wyda- 
wany kilkakrotnie p. t. „Zasady 
socjalizmu. 


To autorstwo programu poka- 
zuje rolę Kautskiego w II Między- 
narodówce. Erfurcki program stał 
się wzorem dla programów socja- 
listycznych całego świata. Ma 
charakter ortodoksalnie marksow- 
ski (charakterystyczny ustęp o 
wzmaganiu się walk klasowych). 
Jednakowoż Engels nie był zado- 
wolony z uchwalonego programu; 
uważał, że dla celów oportunisty- 
cznych (trudny okres po zniesie- 
niu wyjątkowych ustaw przeciw 
socjalistom) opuszczone zostały 
ważne hasła, np. hasło republiki. 

Jeśli więc Kautsky był szerzy- 
cielem marksizmu, zachodzi pyta- 
nie — jaki to był marksizm? Al- 
bowiem nawet słowo „ortodoksal- 
ny“ może być różnie pojmowane... 
Otóż np. krytyka bolszewicka 
twierdzi, że pod względem filo- 
zoficznym nie jest to (u Kautskie- 
go) czysty materializm, bo tkwią 
tam _ pierwiastki pozytywizmu 
(Spencer) i krytycyzmu (Kant). 
Nie możemy tu nad tym dłużej się 
zastanawiać. Jeśli chodzi o sto- 
sunek do Kanta, jest sformułowa- 
ny w pracy „Etyka w świetle 
materialistycznego pojmowania 
dziejów* (po polsku 1906). W tej 
rozprawie Kautsky bardzo krytycz 


lojalnie o tym 


radosnym fakcie, Chwalić Pana 


Tylko 60 


Ustalony już został plan urucho. 
mienia przez Ligę Popierania Tur. 
pociągów po ych w ciągu 
listopada. W miesiącu tym, jako 
nie specjalnie korzystnym dla 
masowego. ruchu turystycznego, 
przewidziane jest ie do u- 
żytku publiczności około 60 po- 
ciągów popularnych, Blisko poło- 
wa tej cyfry — to pociągi, które 
przybywać będą do Warszawy, 


Ostatni tydzień Wystawy | 
„Współczesnego Malarstwa, Rzeźoy iGrafiki" 


Kto nie zwiedził jeszcze warszaw= 
skiej Wystawy Współczesnego Ma- 
larstwa, Rzeźby i Grafiki winien się 
pośpieszyć. — Wystawa ta otwarta 
będzie jeszcze do niedzieli 30 paź- 
dziernika zgromadzono na Wy- 
stawie wiele najcenniejszych dzieł z 


ostatniego okresu niemal posda 


nie zapatruje się na ponadklasową 
moralność Kanta i widzi w niej 
raczej tendencję do pojednania 
klas. Na str. 54 polskiego wyda- 
nia dowodzi, że „neokantyści* 
chcą „pogodzić amtagonizmy kla- 
sowe i wstrzymać rewolucję". Ty- 
le o Kancie. Co do Spencera, na- 
leży zauważyć, iż pod wpływem 
różnych pozytywistów i agnosty- 
ków Kautsky znalazł się w modo- 
ści w okresie przedmarksowskim. 
Zresztą filozofią Kautsky wiele 
się nie zajmował. Stosunkowo naj 
więcej — w okresie powojennym, 
w największym swym dziele, w 
2-tomowym „Materializmie Dzie- 
jowym* (pisze głównie o Heglu i 
Kancie). Filozofia nigdy nie była 
najsilniejszą stroną Kautsky'ego. 


Okres powojenny pozwala Kaut 
sky'ego na poświęcenie się więk- 
szym i bardziej teoretycznym dzie 
łom w rodzaju wymienionego 
„Materialistycznego pojmowania 
dziejów“. W tym okresie pisze ta- 
kże (lata ostatnie) ogromne, wie- 
lotomowe dzieło  „Socjaliści a 
wojna“ (nie zostało wydane w ca 
łości). 


Nie będziemy tu opowiadali, jak 
Kautsky (w okresie wojny) bra? 
udział w założeniu partii „nieza- 
leżnych socjalistów“ (wraz ze swo 
im antagonistą Bernsteinem!); jak 
walczył o sprawiedliwy pokój; 
jak po wojnie wydawał dokumen- 
ty niemieckie z historii wojny (był 
wiceministrem Spraw zagranicz- 
nych). To są rzeczy znane. Ale 
podkreślimy — jeszcze raz — jego 


©. x dluionnie fi grow. 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


Wspomnienie 


W „Naprzodzie* z przed kilku 
dni uderzyła mię klepsydra z czar- 
ną obwódką: — Reger? Już Re- 
ger? Podnoszę wzrok na wiszą- 
cą przedemną grupową fotografię: 
Hudec, Diamand, Daszyński, Ma- 
rek, Reger... 


Tak wiele zapału, zdolności, 
prawości charakterów, takie od- 
danie całego życia dla sprawy wy 
zwolenia mas pracujących... A to 
„Całe życie“ wydawało się nam 
wtedy o dużo, dużo dłuższe niż 
być miało istotnie. Staliśmy w 
punkcie, od którego poprowadzo- 
na prosta linia — życie — zdawa- 
ło się sięgać nieskończoności. W 
tẹ nieskończoność szło się — i z 
wiarą, z zapałem oddawało spra- 
wie wydźwignięcia, wyzwolenia 


w wybsrach 


Boga! Grupa „Jutra Pracy“ weź- 
mie udział w wyborach! Ciężar 
spada z polskich serc. „Ojczyzno 
ma, spokojną możesz być, Ojczyz- 
no ma...“ Grupa „Jutra Pracy“ 
weźmie uprzejmie udział w wybo- 
rach samorządowych... Możemy 
spać spokojnie! 


pociągów 


Krakowa į Lwowa na uroczysto- 
ści Święta Niepodległości w dniu 
11 listopada. Do samej tylko War- 
szawy przybyć ma na ten dzień 
19 pociągów popularnych. 

Przypomnieć wypada, iż 
we wrześniu b. r. miono 
aż 218 pociągów popularnych, a 
w ciągu pierwszych trzech kwar- 
tałów — 1.163 pociągi 


najwybitniejszych plastyków War- 
szawy. 

Wystawa zorganizowana przez 
Komitet Przyjaciół Sztuki Polskiej 


proletariatu cały wysiłek, 
człowieka stać było. 


W myśli widzę Ich często, tych 
wszystkich, tak bliskich, tak 
swoich, siedzących dookoła nasze- 
go stołu. Słuchają opowiadań me- 
go Męża, dyskutują, słyszę ich gło 
sy, nie brak żartobliwego tonu 
Mikołaja Fankiewicza, nie brak 
teoretycznych rozważań Maxa Ce- 
derbauma.., 


Przesunęło się ogniwo w posu- 
wającym się stale łańcuchu dzie- 
jów. Mamy uczucie, że groby zam- 
knęty EPOKĘ. 

Bauer. A teraz Kautsky. Kaut- 
sky, osobisty przyjaciel Engelsa, 
w młodym wieku uczeń Marksa, 
łącznik między pierwszym a dru- 
gim pokoleniem socjalistów-mark- 
sistów. 

Epoka, którą przeżywamy, to 
owa wielka niewiadoma tamtych 
czasów, to to, co miało być mię- 
dzy nimi, a zupełnym zwycięstwem 
socjalizmu, to COŚ, o czym daw- 
niej wiedziano, ŻE będzie, ale nie 
włedziano JAKIM ono będzie. 


Teraz wiemy: broniący się od 
upadku międynarodowy kapita- 
lizm rozpętał tak dziką, tak barba 
rzyńską, tak rozszalałą reakcję, 
jaka dotąd jeszcze miejsca nie 
miała. Wypowiedział walkę 
wszystkiemu, co ludzkie, wszyst- 
kiemu, co godne, wypowiedział 
walkę myśli ludzkiej i człowie- 
czeństwu; usiłuje wtrącić masy 
ludzkie w otchłań takiego barba- 
rzyństwa, by wyrazem wszelkiego 
uczucia tak bólu, jak i radości, tak 
triumfu, jak i klęski stało się zng- 
canie nad ludźmi i rabunek ctt- 
dzego dorobku i mienia. Wichry 
reakcji rozdarły w sercach ludzi 
etykę chrześcijańską, a tam, gdzie 
zupełnie zatriumfowały — przy- 
gasiły Wiedzę. 


Po przez góry i po przez morza 
podają sobie bratnie dłonie rzecz- 
nicy i przedstawiciele kapitalizm 
bez względu na dzielące ich róż- 
nice narodowościowe i na różnice 
form rządów i ustrojów: państwo- 
wych, byle tylko osłabić proleta- 
riat wszech krajów, byle tylko nie 


na jaki 


-| dopuścić do jego wyzwolenia się, 


byłe go zgnebić i obniżyć “zpos 
wrotem jago poziom moralny i ue 
mysłowy, byle go rozbestwić i o- 
brać z człowieczeństwa. 3 


Gdy rozszalała reakcja po roku 
1848 Marks orzekł: „trzeba bę- 
dzie pracę zacząć od początku". 

Do czasów dzisiejszych odnosi 
się to w jeszcze większym stopniu, 
bo teraz pracę trzeba, będzie roz- 
począć od SAMEGO POCZĄTKU: 
od obudzenia CZŁOWIEKA w 


mieści się w salach Muzeum Naro- 
dowego (Podwale 15). Otwarta jest 
codziennie od 10 — 19-tej. Bilety 
wstępu w cenie 25 gr., dla młodzie- 
ży 15 gr. 


Z w 2 


człowieku. 


HERMINA DIAMANDOWA. 
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utopista Weitling spodziewał się 
socjalizmu i różnych cudów od 
dyktatury Mesjasza z mieczem, 
Właśnie ta nadzieja na „mesja- 
sza“ była wyrazem niedojrzałości 
| proletariatu... 


Takim był Kautsky. Cały swoj 
długi — dingi żywot poświecił pra 
cy dla socjalizmu. Odegrał też w. 
| dziejach myśli socjalistycznej rolę 
wybitną, — nie tylko popularyza- 
tora czy komentatora, ale także 
samodzielnego badacza. Przypo- 
mnijmy, że także w Polsce pisma 
Kautsky'ego odgrywały rolę dużą. 
Ostatnio w Il wydaniu wyszło b. 
cenne dzieło „Pochodzenie chrze- 
ścijaństwa'; radzimy czytelnikom 


zasadniczy wrogi stosunek do 
BOLSZEWIZMU. Z  bolszewi”- 
mem wojował stale, nieustępliwie, 
wytrwale. Krytyce bolszewizmu 
poświęcił cały szereg prac. Nic 
też dziwnego, że np. „W. Sowiec- 
ka Encyklopedia“ pisze o Kaut- 
skim krótko: „renegat i kontrre- 
wolucjonista*. Posądzanie go © 
to, że by! zwolennikiem  zbroji:ej 
interwencji (zzewnątrz) jest bez- 
podstawne. ; 

Natomiast ważne jest, Że W 
swej walce z bolszewizmem Kaut- 
sky coraz bardziej pogłębiał swą 
DOKTRYNĘ DEMOKRACJI. | de 
mokracja przybrała dlań PR 


ter nie tylko środka W PO: 
lecz także ZASADNICZEJ | Peg je przeczytać.Nieco dawniej wy- 
STAWY, poprostu części I kę Szła obszerna „Poletariacka Re- 
wej ideału socjalistycznego: al wolucja“; jest jednak nieco prze- 
wie, czy właśnie tutaj ani oesie, 
tępianą eń 
Aia Kant, -kłóta Eda człowia. |  Pięknym wyrazem wdzięczno- 
ka za „cel w sobie”, a Więc —|ści dla Kautsky'ego była wydana 
jak dowodzą niektórzy — Prowa- | po niemiecku w roku 1924 księga 
dzi do demokracji i socjalizmu. CPA) p-n. „Żywy feed 
5 Kautsky wydaje | Ksizm“. Są tam prace na różn 
ni STAR) dość „Demokracja tematy; znajdujemy wśród na 
czy dyktatura" i tam z całą ener- | ciekawą rozprawę O, łn „Ka- 
gią broni metody demokratycznej, pitalistyczny obraz Świata”. 
Pisze np. na str. 28 niemieckiego| Serdecznie żegnamy starego 
wydania: „Demokracja tworzy nie | Kautskiego, który poświęcił pracy 
odzowną podstawę dla budowy | socjalistycznej cały swój tak dłu- 
produkcji socjalistycznej. I tylko| gi — długi żywot! Był człowie- . 
w warunkach demokrcji proleta- | kiem nie tylko wielkich zdolności 
riat osiąga ten stopień dojrzało- |i wprost niepnawdopodobnej pra- 


ści, którego potrzebuje, aby zrea- | cowitości — był wielkim CHA- 
lizować socjalizm. Demokracja; RAKTEREM, wzorem wierności 
wreszcie stanowi najpewniejszą | dla Idei. 

miarę jego (proletariatu) dojrza- 

tości“. Kautsky przypomina, że to K. CZAPIŃSKI 


W miesiącu propagandy wstępujcie 
masowo do Związków Zawodowych 


Robotnicy stanowią w Państwie siłę twórczą, gdyż posia- 
dają wykwalifikowanych fachowców we wszystkich dziedzi- 


nach przemysłu, we wszystkich 


fabrykach i warsztatach. 


Robotnicy są fundamentem, na którym opiera się rozwój 


życia społecznego. 


Dlatego muszą mieć takie warunki egzystencji, aby bez tro- 


ski o jutro mogli się oddać swej 


pracy zawodowej. 


Popravę warunków byłu osiągają robotnicy 


przez Klasowe Zw 


ZACHOWAŁAM SWA DZIEWCZĘCA CERĘ (4 
DZIĘKI. OLEJKOWI OLIWKOWEMU 


MAM LAT 44 l JAK- 
KOLWIEK OD 20 
LAT JESTEM MẸ- 
ŻATKĄ, ZACH 
WAŁAM MŁODOŚĆ 
SWEJ CERY, 


SHAMPOO” 


RZA 


* PALMOWIVE PIELĘGNUJE, WŁOSY Jake: MYDŁO: PALMOLIVE. +CERĘ: ; 


PRZY POMOCY OLEJKU 
OLIWKOWEGO PIELĘG- 
NOWAłAM MŁODOŚĆ 
| WYTWORNOŚĆ CERY, 
KTÓRA TAK BARDZO 
PODOBA 
SIĘ MEMU 
MĘŻOWI. 
JAK JA TO 
ROBIE? 


Szlakiem nieszcześcia i nędzy 


Tej nocy wyszły ku mnie po-, 
stacie z petitu ostatnich stron 
dzienników. Postacie, które zapeł- 
niają rubryki kroniki wielkomiej- 
skiej w pismach. . 

Przerzucamy codzień gazety. 
Zatrzymujemy się na depeszach 
poli.ycznych, przebiegamy Oczy- 
ma artykuły, felietony. Gdy docho 
dzimy wreszcie do kroniki co- 
dziennej, jestesmy już niewrażli- 
wi i oboję.ni. Nic nam nie mowią 
nazwiska, zawody i miejsca za- 
mieszkania przejechanych, pobi- 
tych, pokłótych, samobójców. 

Litość nad cziowiekiem obcym, 
który skoczył na bruk z któregoś 
tam piętra jest bezosobowa, nie- 
modna, pokrywana frazesem: cóż 
to znaczy wobec tylu ginących na 
świecie, podczas wojen, katakliz- 
mów it. d. 

A przecież to są ludzie, ludzie 
żywi i czujęcy, idący przez życie 
jak każdy z nas, aż do chwili, kie- 
dy niespodziewany traf położy 
czerwoną krechę w poprzek. 

Przejeżdziłem jedną noc z Po- 
gotowiem lekarskim stolicy. Jedną 
jedyną noc, taką, jakich rok ma| 
trzysta sześćdziesiąt pięć. | dużo 
widziałem. Więcej niż przez nie- 
jeden rok życia. i 


SAMOBÓJCZYNI. 

W dniu wczorajszym usiłowa- 
ła popełnić samobójstwo A 
zażycie nieznanej trucizny Leor. 
kadia W. lat 23, panna, bez; 
stałego miejsca zamieszkania. | 
Denatkę, po przepłukaniu ż0- 
łądka, pozostawionó w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego. 


Godzina 8.15 wieczorem. W sta- 
cji Pogotowia telefon. Krótki mel 
dunek posterunkowego. Szybkie 
dyspozycje. Po dwóch minutach 
wyjeżdża karetka w kierunku Pra- 
gi. w. karetce lekarz, sanitariusz 
szofer i ja, intruz - dziennikarz w 
białym lekarskim kitlu pod płasz- 
czem. Podjeżdżamy pod małą, 
dość niechlujną cukierenkę na Pra- 
dze. Prowadzą nas przez salę, po 
tym piekarnię na ponure, ciemne 
podwórze. Na krześle siedzi mło- 
da kobieta i jęczy. Lekarz pyta: 

— Co pani jest? 

— Pali mnie, aj pali, panic do- 
ktorze., 

Krótka konsultacja. Prowadzi- 
my chorą do karetki. Tam wybu- 
cha płaczem i jękiem: 

~- Napilam się... 

— Czego pani się napiła? 

— Trucizny, 

— Jakiej trucizny? 

— Nie wiem. Z trupią główką. 

Wszelkie usiłowania lekarza do 
wiedzenia się, o jaką truciznę cho 
dzi nie dają skutku. 

Karetka tymczasem pędzi do 
szpitala Przemienienia Pańskiego 
Chora mówi: 

- a wiem, pan doktór prze- 
płucze mi żołądek j zostawi. 
Wiem... 

— Dlaczego pani zażyła truciz- 
ny? 
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RANO I WIECZOREM, W CIĄGU 2 Mi. 
NUT, MASUJĘ LEKKO TWARZ, SZYJĘ 
I RAMIONA OBFITĄ I ŁAGODNĄ PIA- 
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NĄ MYDŁA PALMOLIVE, WYRABIANE- 


GO NA OLEJKU OLIWKOWYM. 
SPŁÓKUJĘ PIANĘ LETNIĄ, 

A NASTĘPNIE ZIMNĄ WO- 

DĄ. CZYŃ WIĘC TO SAMO! 
STOSUJ TEN ZABIEG OLEJ- 
KIEM OLIWKOWYM, A NIE 
STRACISZ MIŁOŚCI MĘŻA. 


Noc w karetce Pogotowia Ratunkowego 


— Nie mam mieszkania, nie 


mam pieniędzy, nie zarabiam... 

To przeczenie, to potężniejące 
NIE rośnie, przepełnia caią karet- 
kę. Lekarz uspakaja chorą. 


Dojeżdżamy do szpitala. Wpro- 
wadzamy samobójczynię do poko 
ju dyżurnego lekarza. Wypeznia- 
ją listę, tyczącą personaliów cho- 
Wedlug tej lis.y zostanie w 
jutrzejszych dziennikach zredago- 
wana notatka o samobójstwie. 
Sadzają Leokadię W., która nie 
ma mieszkania ani pieniędzy i nie 
zarabia i na krześle, nakładają na 
nią ceratowy fartuch, pielęgniarz 
przytrzymuje z tyłu ręce, lekarz o- 
bejmuje mocno g'owę i wpycha- 
ją jej do ust diugi, parometrowy 
szlauch gumowy, u drugiego końca 
którego znajduje się szklany lej. 
Szlauch wchodzi coraz głębiej 
przez przewód pokarmowy. Wte- 
dy z drugiej strony zaczynają 
dzbankiem lać wodę do leja. Wo- 
da przejdzie przez szlauch i do- 
stanie się do żołądka, aby zniwe- 
czyć działanie trucizny, Chora 
siedzi przez chwilę spokojnie i 
patrzy półprzymkniętymi i błęd- 
nymi oczyma na to, co dzieje się 
wokół niej. 


| 


karz i ja możemy ją jedynie z naj 
wyższy trudem utrzymać. Po tym 
gdy cały dzban wody  przeszedi 
przez lej, szlauch zostaje opusz- 
czony i woda wraca z żołądka. 
Zatraciła jednak swą barwę i 
jest teraz ceglasta. Chora rzęzi 
i zwraca. Lekarz próbuje chemi- 
cznie zbadać wodę celem ustale- 
nia rodzaju trucizny. 


Po tym powtarza się przeptuki- 
wanie. I jeszcze raz. l jeszcze. AŻ 
wreszcie tracę rachunek. Lekarz 
jest sumienny i pragnie z organi- 
zmu wydobyć resztki trucizny. 
Chora słabnie. Nareszcie koniec. 
Cała podłoga jest ochlapana. Prze 
prowadzamy chorą do przedpoko- 
ju. Zostanie w szpitalu. Ma 
szczęście! 

Lekarz mówi: 


— Ona nie truia się po raz pier 
wszy. 


ZDERZENIE. 


Na moście kolejowym zderzy 
ła się taksówka z motocyklem 
W wyniku zderzenia prowadzący 

motocykl Wacław P, uległ złama.- 
niu lewej nogi, Motocykl został 
pogruchotany, 


Inna karetka. jest ich kilka. 
Personel również się zmienia. Ka- 
retki mają pieszczotliwe nazwy. 


Na moście kolejowym jest ciem 
no. Nie wielu ludzi, Zbliża się 
już dziesiąta wieczór, Kolejarz z 
karabinem przez ramię, policjant 
Na chodniku nad jezdnią siedzi 
dwóch mężczyzn. Lekarz podcho- 
dzi szybko do jednego z nich. Kła- 
dą go na nosze, Boczną ściana ka 
retki opuszcza Się. Wsuwają go 
do środka. Jęczy: 
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Po tym nagle zaczy- 
na się wściekle rzucać, tak, że le- 


— Noga, ta.. 


Ściąga mu się but. Rozcina 
skarpetkę. Laik nawet pozna od 
razu: złamanie. O jakieś dwadzie- 
ścia centymetrów nad kolanem skó 
ra jest naciągnię.a jak guma, pod 
którą wsadza się patyk i naciąga 
ze wszystkich stron. Tutaj ów pa- 
tyk — to z!tamana kość. 


Chory jest bardzo 
jakiś dziwny: 


rozinowny | 


UBIORY 


Dyrektor  Smykałka-Smykalski 
siedział przy obiedzie zły, po- 
chmurny, zamyślony. Pani dyrek- 
torowa usiłowała skierować myśli 
męża na weselsze tory, lecz to jej 
się nie udawało. Na wszelkie py- 
tania pan małżonek odpowiadał 
krótkim „tak“ lub „nie“, a w koń- 
cu zniecierpliwiony natrętnymi 
pytaniami dość szorstko odburk- 
nął* Zostaw mnie w spokoju! 

Pani Helena domyśliła się, że 
pewno jakieś nieprzyjemności w 
fabryce wpłynęły na humor mę., 
ża; prawdopodobnie robotnicy , 
znowu czegoś żądają. Oni wiecz- 
nie czegoś żądają; nic innego nie 
robią tylko żądają. Jakież piękne | 
było by życie, gdyby można było 


fabrykę prowadzić zupełnie bez. 


robotników, ludzi — prze- 
mknęła genialna myśl przez wie- 
cznie ondulowaną główkę pani 
dyrektorowej. 


Po czarnej kawie pani Helena 


zauważyła lekkie  przejaśnienie ` 


na obliczu małżonka. 

25 Czy wychodzisz po obie- 
dzie? 

— Nie wychodzę. Pozostaję w 
domu. + ++. . 

— To dobrze. Prześpij się, a 
wieczorem pójdziemy na operet- 
kę. Rozerwiesz się trochę. 

— Nie pójdę na operetkę. W 
ogóle nie będziemy więcej cho- 
dzili na operetki. 

— Co się stało?! 
TAWSZE.- o 

— Zawsze, zawsze. a od dziś 
koniec, szlus, basta, Nie ma wię- 
cej operetek. Noga moja nie 
przestąpi więcej progu teatru o- 
peretkowego. I tobie nie pozwolę 
i Zbyszkowi zabronię. Służbie też 
sapowiesz, że jeśli nie chcą stra- 
cić miejsca, to niech nie chodzą 
na operetki. 

= Co się stało? Nic nie rozu- 
miem. 

— A to się stało, że, jak teraz 
wykryto, wszystkie operetki to 
żydowska robota, żydowska intry- 
za, żeby zatruwać w nas ducha a- 
ryjskiego. 

— A przecież takie ładne rze- 


Przecież ty 


czy były. Taka naprz. „Piękna 
Helena“... 

— Żydowica! 

— Albo „Wesoła wdówka“, 


zw: Czardaszka”, „Rozwód- 
— Same Żydówki! 
— I „Hrabia Luksemburg“ i 
„Baron Cygański“... 


— Żydy. 


— Panie doktorze, złamanie, 
prawda? 

— Tak, złamanie, niech pan le- 
ży spokojnie. 

— A dugo to będzie trwa'o. Bo 
ja jestem zdunem. Teraz sezon. 
Dwa miesiące? 

— Eee, dwa miesiące, to nie. 


— Miesiąc? 


Lekarz nie odpowiada, zajęty 
nogą. Bierze się ją w łupki i zwią 


TEREE YA WYDZ E NEIE KI REPARORCWYNE E WRSTYWI ZK 
MĘSKIE, DAMSKIE, GOTOWE 1 NA ZAMÓWIENIA 
KRÓJ PIERWSZORZĘDNY — CENY NISKIE 
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
LESZ4O 48 m. 2 W bramie — parter 


MAŁY FELIETON 
Hiobowe wieści 


cate Albo „Mikado“. „Care- 
wicz“? 
— Też Żydy! 
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— A „Dzwony Kornewilskie 

— Dzwony?.. Czy ja wiem? 
| Pewno sfałszowane, nie prawdzi- 
| we. 

— Mój Boże — westchnęła pa- 
ini dyrektorowa — gdzie będzie- 
my teraz wieczory spędzali? | po- 
myśleć, że te wszystkie operetki, 
zrodzone w kochanym Wiedniu, 
że to wszystko spłodzone z ducha 
żydowskiego... 

— I nie nazywaj więcej Wie- 
dnia „kochanym*, bo ta dobro- 
duszność wiedeńska, ta „Gemiith. 
lichkeit“ osławiona, to także był 
żydowski kawał. Wiedeńczycy 
| wcale nie są tacy dobroduszni, jak 
lich przedstawiano. Udawali tyl- 
ko dobrodusznych, a w rzeczywi» 
stości to były zamaskowane opry- 
szki Teraz dopiero się okazało, 
gdy przyszła nowa władza, której 
i nie sa radzi. 

Do jadalni wszedł Zbyszek, je- 
dyna łatorośl państwa dyrektoro- 
stwz  Smykałka . Smykalskich. 
Wszedł i, nie zdejmując korpo- 
ranckiej czapeczki, ciężko opadł 
na fotel, 

— Co ci jest, Zbyszku?—prze- 
straszyła SE kika h 
ie pytaj, mamo! 


z Oszałeć 
można. 

— Mówże, co ci się stało? — 
zapytał spokojnie oiik 
Moskwa! 

— Boże — jęknęła pani Hele- 
na — ten przyniósł Wiedeń, a ten 
znów Moskwę. Co za dzień! Mów- 
žė, co Moskwa? 

— Rozbroila nas! 

— Kogo, Polskę?! 

— Nas, to Obóz Naro- 
dowo - Radykalny. Wyobraźcie 
sobie, Moskwa wprowadza ary jski 
paragraf do Komunistycznej Par- 
tii Polski, Jesteśmy zgubieni, zni 
szczeni, roz-bro. je-ni. 

— Nie rozumiem. 

— To przecież proste. To ko- 
niec Żydokomuny! Z czym my te- 
raz gościa?! Żeby chociaż 
wprowadzili numerus clausus! 
Daimy na to 10 proc. Żydów. 
Chociażby 1 procent! A oni wpro- 
wadzają numerus nullus! Juden- 
rein! Juden Eintritt verboten! 
Żydom wstep wzbroniony. Jak do 
łaźni w Hitlerii! Co my teraz po- 
czniemy bez Żydokomuny? 
bez operetki? — dodała 
pani dyrektorowa. 5 

ULTIMUS. 
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zuje silnie bandażem. Chory krzy- 
wi się, ale nie krzyczy. Mówi do 
mnie — ze względu na moją obe- 
cność w karetce i biały kitel, bio- 
rąc mnie za lekarza. 

— Panie doktorze, miesiąc, nie 
diużej? 

— Tak, miesiąc — mówię. 

— Tak, to fajny chiop z pana. 
Swój chiop. Dawaj pan grabę. Na 
chylam się nad nim, ażeby mu pu 
dać rękę i wtedy znajduję przy- 
czynę jego rozmówności, małej 
wrażliwości na ból. Jest pijany. 

Lekarz skończył opairunek i 
wieziemy chorego do „Przemie- 
nienia“, 

Dziewczyny, która się truła już 
nie widać. Ale tutaj okazuje się, 
że nie ma miejsc. Po telefonach 
dowiadujemy się, że jest jeszcze 
kilka łóżek w szpitalu żydowskim 
na Czystem. 

Chorego, którego przeniesiono 
do szpitala, wynosi się z powro- 
tem, mimo jego protestów („Mój 
brat tu umarł i ja tu chcę um- 
rzeć'1..) į pędzimy na Czyste. Po 
drodze informuję się u lekarza: 

— To tak mało miejsc jest 
szpitalach? i 

— Proszę pana, to dziś jeszcze 
mamy szczęście. Zdarzalo się, że 
trzeba było chorego przewozić z 
domu do szpitala. Objeżdżaliśmy 
całą Warszawę, wszystkie szpita- 
le i odwieżliśmy chorego z powro- 
tem do domu. Warszawa potrzebu 
je jeszcze dużo, dużo łóżek szpital 
nych i z każdym rokiem będzie 
ich potrzebowala więcej. 


Szczęśliwie udało nam się na- 
szego chorego, który naprzemian 
przeklinał nas i dziękował nam — 
umieścić na Czystem. 


POD TRAMWAJEM. 


Na Krakowskim Przedmieściu 
wpadła pod wagon  przyczepny 
tramwaju 19-letnia  Stanisiawa 
O. Tramwaj odciął jej część pra- 
wej stopy. Wezwany lekarz po- 
gotowia ratunkowego przewiozł 
ofiarę wypadku do szpitala Dzie 
ciątka Jezus, 


Dziewiętnastoletnia Stanisława 
O. leżała na bruku na Krakow- 
skim Przedmieściu na przeciwko 
Bristolu. Dalej diugi rząd tram- 
wajów. A obok drugi rząd wspa- 
nia.ych limuzyn. Obok w Brisiolu 
przy dźwiękach orkiestry tańczyli 
m:odzi ludzie. Wśród nich było 
dużo dziewiętnastoletnich dziew- 
cząt. Dziewiętnastoletnia Siani- 
sława O. już nigdy nie będzie tań- 
czyła. 

Zebrał się tium gapiów. Lekarz 
ledwo mógł się docisnąć do ofia- 
ry. Posterunkowy odganiał okrut 
nych ciekawskich. Dziewczynę 
polożono na nosze i wsunięto do 
wozu. Teraz dopiero zobaczylem 
Pięć palców prawej stopy wisiaz 
ło na skrawku skóry. Leżały pra- 
wie obok nogi. Wyg'ądaiy jak 
woskowe palce połamanej lalki. A 
stopa zgnieciona i poszarpana, 0- 
p'ywająca krwią. 

Dziewczyna jest przytomna. Ję 
czy. Straszliwie jęczy. Lekarz 
jest jeszcze miody. Zawód nie 
zdołał w nim jeszcze wyrobić kom 
pletnej niewrażliwości na ludzkie 
LRANS IL SIRALEBORITZ EY | PIO ATW. POI 


100 sił męskich uzyska Pan, — 
) stosując aparat Nr. 111 
Naukuwą broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „inventus“, War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 85. R. 


nieszczęście. Brutainego przecfio- 
dnia, który zaglądał do karetki 
odepchnął z nienawiścią i zatrzas- 
nąi okienko. Dziewczynz prosi, że 
by zawiadomić o wypadku na- 
rzeczonego. 

Lekarz mówi do niej pieszczotli 
wie, jak do dziecka i jednocześnie 
sprawnymi rękoma  opa.ruje sto- 
pẹ. Karetka mknie do szpitala Dz. 
Jezus. Dziewczyna woła narzeczo- 
nego. 

Lekarz patrzy na mnie i mówi: 

— Schluss mit der Liebe (koniec 
z miłością). 

Po tym woła do szofera, 
szybciej jechał. 

W szpitalu dziewiętnastoletnia 
Stanisława O. pójdzie na stół ope- 
racyjny. Stopę trzeba będzie am- 
putować. Już nigdy nie będzie 
tańczyła. 


NAPAŚĆ ULICZNA. 


W dniu wczorajszym został 
napadnięty i pokłóty nożami Sta 
nisław Ch. Rannego w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. 


Ze szpitala po odstawieniu cho- 
rego lekarz telefonuje do Pogoto- 
wia, ażeby dowiedzieć się, czy nie 
wpłynęło nowe zameldowanie. I 
rzeczywiście. Dzwonił X komisae 
riat. Pędzimy, W komisariacie 
człowiek, cały zalany krwią. 
Twarz zmasakrowana. Na giowie 
dziura długości ośmiu cen.yme- 
trów. Sanitariusz goli mu glowę, 
po tym lekarz czyści ranę. Rana 
mimo swej wielkości nie jest gro- 
źna. Nie grożne są również po- 
ranienia twarzy. A jednak pobity 
charczy i stęka, dusi się i krzyczy, 
że nie ma powietrza. Lekarz roż- 
cina krawat i koszulę. Wszystko 
zalane krwią. Teraz dopiero: wi- 
dać. Na szyi i na karku kilka głę 
bokich cięć nożem. Jedno z mich 
musiało przeciąć arterię, krew wy 
laia, ale nie wydostała się naze- 
wnątrz. Natomiast z przodu na 
szyi tworzy się gruba bulwa, któ- 
ra z każdą chwilą zwiększa się i 
twardnieje. Tam zbiera się krew 
i uciska tchawicę. Diatego ranny 
nie może oddychać. 


Jeśli operacja nie zostanie prze- 
prowadzona w porę, ranny może 
się udusić. A przy tym cuchnie 
od niego alkohol. Od niego, i od 
jego przyjaciela, który stoi obok, 
a także od jednego z napastni- 
ków, którego zdołano ująć. Było 
ich podobno kilkunastu. „Bojów= 
ka“ — jak nazywa ich przyjaciel 
rannego. 

Lekarz nie zwieka ani chwili. 
To może kosztować życie. W. 
mgnieniu oka ranny zostaje prze- 
niesiony na noszach do karetki i 
mkniemy znów do Dzieciątka. Je- 
zus, gdzie wędruje na stół opera- 
cyjny. 

Wracamy. Lekarz jest zmęczo- 
ny. Dwa ciężkie wypadki po ko 
lei — to nie biahostka. 

— Tak, proszę pana — mówi 
człowiek, który jeżdzi Pogoto- 
wiem, nie może być alkoholikiem. 
Widzi pan, takich pobić, posie- 
kań i zranień mamy dziesiątki i 
setki. To wszystko robi wódką. 

> 

I tak przez całą noc. Telefony 
Pogo.owia co chwilę rozbrzmie- 
wają jazgotliwym dzwonkiem nie 
szczęścia, które ukazuje swe strfa- 
szne, ponure oblicze. : 


JERZY RAWICZ. 
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Wereta półnety pod znakiem Szwajcarii PPU 


Tak się robi propagande zagraniczną Ę, 


' Zazdrość bierze nielicznych Po- dzić w Szwajcarii. Obok strony 


laków, żyjących w Sztokholmie, 
gdy zdają sobie sprawę ze wspa- 
nialego sukćesu propagandowe- 
go, jakim jest bez wątpienia obec- 
my „tydzień szwajcarski“, urządzo 
ny z wielkim rozmachem w „We- 
nzcji Półrocy*. Zawsze w takim 
momencie należy się zastanowić. 
claczego tak rzadko urządzamy 
takię imprezy za granicą dła pro- 
pagowan:a Polski. Duży wysiłek 
organizacyjny i finansowy, jeżeli 
patrzeć dalej przed siebie — opla- 
ci się zawsze. 

W piątek 14-go października na 
siępiła w Sztokholmie inauguracja 
„tygodnia szwatcarskiego* w obe 
cncóci szwedzkiego następcy tro- 
nu, korpusu dyplomatycznego i 
władz miejscowych. Ośrodkiem 
wtygodnia* jest wystawa  szwaj- 
carska, mieszcząca się w marmu- 
rawych. halach Ostermana. Odby- 
wałą się tam odczyty najwybit- 
niejszych uczonych i pisarzy szwaj 
Garskich, wygłaszane są referaty 
przedstawicieli przemys'u, organi- 
zacyj turystycznych, wreszcie co 
wieczór doborowa publiczność gro 
niadzi sięna koncertach muzyki 

wajcarskiej. . W ciągu dwu pier- 
wszych dni trwania wystawy za- 
notowano .ponad 11.000 zwiedza- 
jących. Zwiedził wystawę 80-let- 
m,król Szwecji, Gustaw V, zazna- 
jariajęc się w ciągu godziny z na 
gromadzonym materia!em. 
> W spasób przystępny i poucza- 
jący, a nie nużący, wystawa mówi 
kczeciętnemu Szwedowi o pięknie 
i aiewyczerpanej różnorodności te 
go wszystkiego, co można zwie- 


„FRAGMENT KONDUKTU POGRZEBCWEGO PŁK. BELINY PRAŻMOWSKIEGO. TRUMNĘ 
NIOSĄ NA RAMIONACH DAWN! UŁANI BELINY. | 


„Wiadomości Kobiece” sora. te. 


BEZPLATNE 


wysyia 3 egzemplarze 
oxazowe ilustr. tygodnik 


czysto turystycznej akcentowana 
jest też jakość produkcji przemy- 
siu szwajcarskiego, szczególnie je 
düak wiele miejsca poświęca się 
propagandzie przygotowywanej z 
wielką starannością narodowej wy 
stawy szwajcarskiej, która odbę- 
dzie się w roku przyszłym w Zury 
chu. 

Jedną z największych atrakcji 
jest dział stynnych na całym świe- 
cie zegarków szwajcarskich, gdzie 
demonstrowany jest m. in. naj- 
mniejszy zegarek świata, chluba 
techniki zegarm.sirzowskiej. Nie 
zapomniano również 0 restauracji 
ną terenach wysiawowych. Szwaj- 
carskie dziewczęta w barwnych 
narodowych strojach podają licz- 
nym gościom różne smakołyki, spe 
cjalności poszczególnych okolic 
Szwajcarii. W restauracji gra 
gzwajcarska orkiestra wiejska, któ 
ra akompaniuje efektownym wy- 
stępom jodlerów. 

Szwajcarski tydzień w Sztokhol 
mie postano się wyzyskać nawet 
dla propagandy na rzecz utworze- 
nia stałej linii lotniczej pomiędzy 
Szaw;carią i Szwecją. Grupa wy- 
stawców przybyła do Sztokholmu 
potężnym Douglasem - szwajcar- 
skiego towarzystwa lotniczego 
Swiszair, przypominając. tym sa- 
mym o projexcie otwarcia w roku 
przysziym wspomnianej linii. 


Dobrze przygotowana impreza 


propagandowa data wyniki natych |- 


miastowe. Cała prasa szwedzka 
bez wyjątku omawia wystawę i 
imprezy „tygodnia“ w licznych ar 


tykułach, obficie ilustrowanych. przez Niemcy, przypomniano sobie 


Sm. 6 


A kiedy i Polska pomyśli o 
czymś podobnym, choćby ze wzgłę 
du na dobro naszych korzystnie 
rozwijających się stosunków han- 
dlowych ze Szwecją? 


8 nowych oper na scen: ch Europy 


[X 


Jak wykazują ostatnie zesta- 
wienia statystyczne, żyje w Sta- 
nach Zjednoczonych trzy miliony 
dorosłych, którzy nie umieją czy- 
tać ani pisać. Z pośród analfabe- 
tów największy procent przypada 
na ludzi w wieku powyżej 70 lat. 


Nowy rekor 


Mała Belgia zdobyła nowy rekord, 


w Stanach Zjednoczonych 


Stusunek starców analfahetów do 
miodszych wynosi 8 na 10. Z te- 
gc jednak około 15% zapisało się 
na kursy czytania i pisania, wy» | 
chodząc ze słusznego założenia. 
że na naukę nigdy nie zapóźno. 


d bzlg iski 


teatrów, co czyni 138 kin na milion 


Literatura operowa wzbogaciła 
się ostatnio o kilka nowych oper, 
które bądź już wys.awione, bądź 
też znajdą się na scenach europej- 
skich w najbliższym czasie. Pra- 
premiery nowych oper odbyły się 
w Antwerpii, Pradze i Brunświku. 


Wkrótce ukażą się: w Monachium , na na otwarcie wystawy świato- 
u. 


Niezwyxnła odyssea 
ostatniego obrazu Rembrandła 


opera Ryszarda Straussa „Frieden 


Gdy Rembrandt. umarł zniknął 
portret jego syna, Tytusa. Działo się 
to w-roku 1669. .Przez blisko trzy 
wieki „syn kembrandta* przechodził 
dziwne koleje, aż wreszcie obecnie 


stag” w Kassel opera Haasa; ope- 


posiadając największą stosunkowo | mieszkańców. Anglia ma już o wiełe 


ra Gerstera „Enoch Ardan" ukaże 
się na 37 scenach niemieckich. Mas 
cagni napisał dwie opery, z któ- 
rych jedna ujrzy już wkrótce Świa- 
tio dzienne na scenie teatru „La 
Scala“, druga zostanie wysiawio. 


ilość kino - teatrów w Europie, zaj- 
mując zaś w świecie drugie miejsce 
po USA. Belgia posiada 939 kino. 


wej w Rzymie w 1940 rok | 
| W czasie wizytacji okolic ąl- 
pejskich przez francuskiego mini- 
stra oświaty i wychowania publicz 
nego J. Zaya, miejscowe organiza 
snością panny Klukowskiej na Pomo cje przewodników górskich wystą- 
rzu, przyczym wędruje do Bretanii piły z koncesją wprowadzenia u- 
do zbiorów kapitana Filipa de Kera- ' bezpieczeń dla wszystkich prze- 
mel. W r. 1850 przechodzi na wła. WOdników z całej Francji. Liczne 
sność panny Mandelet, która wkrot- DOWwiem, często śmiertelne wypad- 


odnaleziono go w Vannes, we Fran- | co potym. poślubia właściciela przę- 
cji. Eksperci rozpoczęli dokladne ba. | dzalni, Le Brut'a. Skutkiem skompli- 
dania, celem ustalenia peregrynacyj kowanej serii wypadków i cesyj „Cy 
obrazu. Okazało się, że w r. 1630 tus* znalazł się wreszcie w Vannes. 
znajdował się on w galerii niejakie- Obecnie obraz ten naoyło muzeum 
go Johana ven Kün, szlachcica | narodowe w Amsterdamie. 
szwedzkiego. W r. 1754 staje się wła 


Od talara i dola'a... do radu 


Po zajęciu kraju sudeckiego | obecnie, ile to zawdzięcza świat 
jednej z tamtejszych górskich miej 
scowości, obecnie uzdrowisku 
Joachimstahl. Nie wszyscy miano- 
wicie wiedzą, że w r. 1518, a więc 
420 lat temu, z wydobywanego w 
tych stronach srebra wybito mo- 
nety, nazwane „ Joachimstahter Gul 
dengroschen*. Nazwa ta, uprosz- 
czona później j skrócona do for- 
my „tahler* stałą się pojęciem sto 
sowanym dla monet w różnych 
krajach, nie tylko w Niemczech. 
Przez diugie wiexi były w obiegu 
w Holandii monety, zwane „daal- 
der“; w Szwecji — „daler*, w Ita- 
tii — „tallero”, a używany po dziś 
dzień w Stanach Zjednoczonych. 
w Meksyku, w Kanadzie i jakże ce 
niony na całym świecie „dolar“ 
me jest — jeżcl chodzi o nazwę— 
niczym innym, jak prawnukiem 
„thalera* z Joachimstahl... 


% kA 


Jeszcze raz zapisat się joachim- 
staki wielkimi zg'oskami w histo- 
rii świata. To wiaśnie tam udalo 
się malżonkom Curie wydobyć ru- 
dẹ uranową, co w 1898 r. stato 
się podsiawą do wiekopomneqgo 
odkrycia radu. Joachimstahl jesi 
dziś jedyną miejscowością w Euro 
pie, gdzie wydobywa się od 11— 
4 gramów radu rocznie. 


ki odbierają niejednokrotnie jedy- 
nych żywicieli rodzinom zamiesz- 
kałym w okolicach podgórskich. 


mniej, bo 109 kin, Francja 100, Niem 
cy 77, Holandia 38, Polska 20. 


Francja ubezpiecza przewodników qrJILCh 


Wypadki się mnożą 


Szczególnie dotkliwie dały się wy 
padki w górach we znaki organi- 
zacji przewodników w znanym 
ośrodku sportów zimowych Cha- 
monix. - 

Minister Zay zapewnił, że podej 
mie wytężoną akcję przy współpra 
cy zainteresowanych zrzeszeń 
sportowych i alpinistycznych  ce- 
lem zorganizowania odpowiednie- 
go systemu ubezpieczeń dla prze- 
wodników. 


Autom tyczne oś wietlen.e 
dróg samochodowych 


W Anglii 
statnio próby z automatycznym 
oświetleniem dróg  samochodo- 
wych. 

Co 500 metrów znajduje się u- 
mieszczony w jezdni przez całą 
jej szerokość automatyczny kon- 
takt Wystarczy, że koła samocho- 
du, w którym kolwiek miejscu 


jezdni nacisną na kontakt, a 500 
metrowy odcinek ulicy zostanie 


| 


w 


przeprowadzono o- | automatycznie oświetlony. 


Nowy ten sposób okazał się 
bardzo skutecznym i ma być 
wprowadzony na wszystkich aw 
tostradach oraz na najbardziej u- 
częszczanych drogach angielskich. 
Obecnie wprowadzono już auto» 
matyczne oświetlenie na kilkm 
ważniejszych drogach  południe- 
wej Anglii, 


PIĘKNYCH OGRODACH BEL WEDERSKICH ZOSTAŁ USTA- 


, WIONY T. ZW. DOMEK KOMENDANTA Z MAGDEBURGA, OFIA. 
,ROWANY NARODOWI POLSKIEMU PRZEZ ZARŻĄD MIEJSKI 


W MAGDEBURGU. DOMEK TEN STANOWIŁ w 


1918 ROKU 


ZNANE WIĘZIENIE KOMENDANTA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 


REWA TAISE ETET E E EEE ROSI Z AA MIOCIE IEE OONO EEE TEO GZESOANA 
-Wśrćd poetów 


JULIUSZ WiT. „WAM“. War- 
*zawa, Gebethner i Wolif, (1938); 
str. 48. 

„Formalnie biorąc, poezja Wita 
jest przejawem spóźnionego już 
“zié „awangardyzmu*, który w 
swoim czasie na gruncie krakow- 
skim giównie — powstawał, roz- 
wijął się i święcił poważnie trium 
ły. Nie.negując pewnych pozytyw 
nych zdobyczy „awangardyzmu'* 
w„dziedzinie techniki į formy poe- 
tyckiej, trzeba jednak zdać „ob'e 
sprawę, że ten kierunek, burzliwy 
«..gwałtownie anty - tradycjonali- 
styczny, ma jednak — zwłaszcza 
w.swych krańcowych manifesta- 
cjach — charakter zbyt „elitarny“ 
by mógł zaspokoić potrzeby szer- 
szycz mas czytelniczych i rozbu- 
&tié -w nich rzetelne zairteresowa 
nię, twórczością „awangardzistów' 
W tym mietaforycznym z lobnict- 
«re, w tych skrótach bar lz) dale 
10 idących, w aliteracjach cow »!- 
nych i przypadkowych, w br:xu 
przestankowan'a i najzupe!n'ej lu- 
źnej budowie wiersza — jest — 
mimo wszystko — trochę snobiz- 
myi rafinowanej kokteterji, 


zdecydowanie górę nåd treścią — 
sensem, harmonią i szczerostą i7 
rycznej wypowiedzi. 

Autor zbiorku „Wam“ nie go- 
ni, na szczęście, za efektownym 
lecz wątpliwym sukcesem. „Awan 
gardyzm* formalny poddaje Wit 
pewnej dyscyplinie 4% ieologicznej, 
nasyca go objektywńią prawdą 
rzeczywistości i — dzięki 
właśnie — rzuca mosty bliższego 
porozumienia między sobą a czy- 
telnikiem. Dla autora „Wam“ for 
malny aparat chwytów i rekwizy- 
tów „awangardowych“ nie jest ce 
lem i metą osiągnęć, lecz tylko 
środkiem wiodącym do celu. „Czło 
wiek jest celem“ takie wzniosłe i 
humanitarne motto stawia Witna 
czele swych poezyj — i tej zasa- 


cząc raz po raz. 
Cz!iowieka ; postulat sprawiedliwo 


ści spolecznej to pojęciowe syno: pińskiego jest interesującą próbą 


nimy, n'erozerwalnie istotą 
złączone. 


Swe wyznanie poetyckie formu- łecznej 


tuje Wit w  siowach 


cych („Wam“): „karku jak wół dotrzeć wszędzie 
któ- | w rodzaju nie ugnę — czoła przed 


re w niejednym wypadku biorą | siłą niecierpliwą nie schylę—pio- 


£ 


temu ` 


| 


POEMAT O WARSZAWIE“. 
dzie dochowuje wierności, świad-; Warszawa, J. Mortkowicza, 1938 
że miłość dłaj Stf. 44. 


ra nie wypuszczę z cierpliwej rę: 
ki — piszę jakgdybym piórem nie 
ziomn.e kw — im śmielej tym pię 
knie"... To jest „program“ jasny ı 
jednający, niewątpliwie sympatię. 
Nie wszystko przecież w poezji 
Wita wygląda tak jasno i przej- 
rzyście; trzeba nieraz poważnego 
wysiłku myśli i uwagi. by z pę- 
dzącej fali subiektywnych koja- 
rzeń poety wyłowić to co jest ich 
punktem wyjścia, by odnaleźć li- 
ryczną pointę zagubioną w „awan 
gardowej*  retoryczności. _ Jeśli 
nie zawsze potrafi nas Wit wzru- 
szyć, to prawie zawsze umie zain- 
terescwać i zachęcić do smakowa 
nią osobliwości swej - oryginalnej 
— jeśli chodzi o tonację wewnę* 
trzną — poezji. 


ŚWIATOPEŁK KARPIŃSKI. — 


góły panoramy warszawskiej 
Stare Miasto i śródmieście, Bel- 
weder i Łazienki, Powiśle i Wo- 
lẹ ulice i stadiony sportowe, o- 
grody i przedmiejskie zau!ki, po- 
brzeże wiślane i bloki nowobudo. 
wanych domów, — słowem wszy- 
stko co składa się zewnętrznie na 
styl ; charakter Warszawy. 

Ale spojrzenie poety, który w 
wędrówce swej pragnie też odna 
leżć „serce“ — żywe i czujne „ser 
ce'* — stolicy, jest raczej powierz 
chowne i estetyzujące. Dlatego też 
— pomimo niewątpliwych warto- 
ści poematu, jak obrazowość, bat 
wność, polor językowy i gładkość 
formalna — odczuwamy w zetknię 
ciu. się z tą poezja jakby brak bez 
pośredniości i nadmiar poetyckiej 
stylizacji. Niektóre opisy, stanowią 
ce niejako autonom czne cząstki 
poematu, są bardzo żywe, suges 
tywne, odczute giębiej i doskona- 
le w tonie utrzymane; ca!ość jed- 
nak nie daje zadawalającej odno- 
wiedzi na pytanie: „gdzie kwitnie 


Liryczno - opisowy poemat Kar 


Swą | przetworzen:ąa wielowymiarowej i| źródło miasta“ — i sprawia zbyt 
wieloznacznej rzeczywistości. s'o- | często wrażenie — kunsztownei 

w. zwarty .i „powiązany | etiudy poetyck'ei. Et'udy, ale nie 

następują- kształt poetycki. Autor stara się| symfonii, któraby  gra!a pełnią 
i nie pominąć| pol fonicznych giosów, zestrojo- 


niczego: przesuwa -kolejno przed! 


nych w iedno i icdnvm sosy wein) 
naszymi oczyma wszystkie szcze- 
e y 


przewodnim sprzęgniętych. 


Rzecz ciekawa, Karpiński trzy- | ra — potęgą tajemniczej i nieu- 


ma się w swym poemacie klasy :2 
nych niemal form  wersyfikocji 
(regularny  trzynastozgłoskowiec, 
rymy proste lecz staranne. powol 
na kadencja wiersza i t. d.). Je- 
dynym bodajże wy!cmem w tej 
klasycyzującej skionnośd jest u- 
podobanie do aliteracyj (powtė- 
rzeń) dźwiękowych, jak np. „Czer 
stwa czerwień Czerska” i w in. — 
Ozdobą ładnie wydanego tomiku 
są fotografie Tad. Przypkowskie- 
go, reprodukujące w sposób po. 
mystowy malownicze fragmenty i 
zakątki Warszawy. 
` -e 
EDWARD BLADOWSXI. „ZIE- 
LEŃ I CZERWIEŃ'*+ Warszawa, 
(1938); str. 48. 


Zbiór wierszy Bladowsk'ego po 
dzielony jest na trzy części. sto- 
sownie do rodzaju motywów poe- 
tyckich — spo!ecznych, krajobra- 
zowych erotycznych. Niestety — 
wszystkim tym wierszom brak o. 
ryg'nalności w pomyśle i wyrazie 
— a surowa n'eporadność formal- 
na jest w nich aż nazbyt widocz- 
na. Niewa'pl'wie, autor myśli pię- 
knie i odczuwa szczerze: ale te 
kwalifikacie nie wystarczają prze 
cież do takiej pracy twórczej, któ 


chwytnej inspiracji przeistacza 
zwykłe — zdawałoby się — ze- 
Spory i szeregi słowne w melodie 
i obrazy, budzące bezmiar wzru- 
szeń i lśniące diamentowym o- 
gniem prawdziwej poezji. — Bla: 
dowski ma jak najlepsze intencje; 
jego szlachetny protest przeciw 
krzywdom i nieprawoścfiom dzi- 
siejszego Świata budzi w nas od- 
dźwięk ; szacunek, — ale co do ar 
tystycznej wartości tych wystą- 
pień lirycznych, mówić o tym na- 
razie trudno. 

Wydaje mi się, że pierwszym 
warunkiem, gwarantującym moż 
ność doskonalenia się w rzemiośle 
poetyckim, byłoby w danym razie 
urdkanie wszelkiego naśladownić 
twa i wyzbycie się związanej z 
nim sztuczneści w technice pisar- 
skiej, Nowotwory stowne w rodza 
ju „zbożożęcie”, „srebrliwy* i t. 
p. nie zdolne są z pewnością wy- 
wołać podziwu, tak samo „resztą 
jak przyrównywanie siebie do „ku 


-riera o rzadk'm przystosowaniu* 


i inne dziwactwa pseudo =- orna- 

mentacvjne, sąsiadujące zbyt bli- 

sko z dz'edziną... komizmu. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


TE NEE E CAE R E EE E LEA E EA AA ERY ROWY NARATNE RADAN SZW 


Niszczyciele wolności, mąciciele pokoju 


wrogowie chrześcijaństwa 


Hitferowska „Kattowitzer Zei- | co powiedziało przed nim wielu 
kung" zamieszcza p. t. „Straszliwe | dostojników kościoła © hitleryz- 


obejgi pod adresem Führera“, wy- | mie; powiedział on tę prawdę w 


ciąg z artykułu ks. Szymali z N. 
Bytomia, zamieszczonego w „Wia 
domościach Parafialnych"*. Obu- 
rzona tuba  „Fiihrera* nie może 
czy nie chce zrozumieć, że ksiądz 
katolicki w Polsce może mieć od- 
rębnę zdanie o prorokach hitlerow 
skich, niż płatni agenci hitleryzmu. 
Ks. Szymała napisał bowiem z ca- 
łą szczerością, co myśli o hitleryz- 
mie: 

„Za kilka dni („Wiadomości 
Parafialne* ukazały się przed 
zjazdem hitlerowców w Norym 
berdze) odbędzie Się w Norym- 
berdze doroczny zjazd hitlerow. 
skiej partii. Jest to zjazd, na 
który przybędą setki tysięcy u 
czestników. O Bogu nie będą 
tam wspominać, a jeżeli jednak, 
to tylko po to, by dać Panu Bo- 
gu instrukcje, jak się ma kiero- 
wać wskazaniami „Fiihrera* w 
rżądzeniu światem. Będzie tam 
panowała pycha, samochwała i 
bałwochwalstwo Hitlera, które- 
go uczestnicy zjazdu postawią 
na równi z Bogiem, Będzie mo- 
wa 0 pokoju, a w rzeczywistoś- 
«i zostaną rozpętane  hitlerow- 
skie. namiętności, które w krót- 
kim czasie muszą doprowadzić 
do wojny. Uwielbienie dla wta- 
snej rasy, a pogarda dla innych 
ras j narodów — oto zasadnicze 
Knie wytyczne tego zjazdu. Bę- 
dzie to zjazd pyskaczów, ni- 
szczycieli wolności  tudzkości, 
macicieli pokoju świata i wro- 
gów najważniejszych podstaw 


prostych słowach, zrozumiałych 
dla swych parafian. Prawda ta 
boli hitlerowców i dlatego napa- 
dają też w tak ostrej formie na te- 
go księdza, Nie zmieni to jednak 


stanu rzeczy. Świat wię już co ma 
myśleć o tych „pyskaczach z No- 
rymbergi*. Nie wiedzą o tym je- 
dynie endecy polscy, którzy wzo- 
rują się na pyskaczach z Norym- 
bergi, nawet wbrew nastawieniu 
kościoła, którego są rzekomo wier 
nymi wyznawcami. 


Bandyła Taciak zabity 


towarzysz iego Dębek ranny 


W nocy z wtorku na środę, po 
godz. 6-ej rano, grożny bandyta 
Wacław Taciak został zabity; to- 
warzysz jego, wielokrotnie kara- 
ny za napady bandyckie, Stanis- 
ław Dębek, ciężko ranny. 


Po zabójstwie w Warszawie po 
licjanta Czajkowskiego z XIV-go 
komisariatu P, P. w dniu 25.VIU 
przy zbiegu ul. Wileńskiej i Tar- 
gowej (czego, jak wiadomo, doko 
nał bandyta Taciak) policja bez 
przerwy tropiła go. Bandyta zdo- 
łał wydostać się z Warszawy i u- 
krywał się na prowincji. Następ- 
ną jego zbrodnią po dłuższej przer 
wie był napad na willę dr. Wła: 
dysława Szczerbińskiego w Sule- 
jówku w dniu 6-go października. 
gdy zastrzelił żonę doktora, Ur- 
szulę Szczerbińską. Taciak wraz 
z towarzyszem, nic nie zrabowaw 
szy, zbiegli w ciemnościach. Peli- 
cja pow. warszawskiego prowa- 
dziła pościg za groźnym bandy- 
tą. 

W dniu 17-go b. m. patrol po- 


chrześcijaństwa". 
Ks. Szymała powtórzył tylko to, licyjny, składający Się z dwóch 
Nowoczesny Gabinet 


„ARTE” KOSMETYCZNY SOLNA 3/ 6 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów, 
pielęgnacja cery. Lampa kwarcowa. Tel. 540-87, 


> Dział LEKARSKI 


Dr. H. LE WIN 


Weneryczne, Płciowe i Skórne 
od 9 r. do 9 w. w niedz, do 2 pp. 
Kiecała 12 Króla Alberta Tel. 651.19 
NSE AK DEK AZORY RCA WENA NA? ROZWWEÓOZZCC WANE EPO 


Uszu, Nosai Gardła 
LECZNICA PAŃSKA 10 


Tel. 298-87 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
PRZEBIEG 2, tel. 11-21-24. 
PRZYJMUJE OD 5—7 P. P. 


ie lecznicy NALEWKI 5 


« K. KRAJEWSKI 


WENIEKYCZNK, piciuwe, pęcherza, 


Operacje. Wizyty na miasto. 
OE SztzWaCA prostaty. Elektroleczenie. 
WENER. oorcówa- prywatne Przyjmuje z ady prywatnej 
Cimina Mężczyzn przyjmuje m ah 
49 sants pra pent TP Chmielna 56 od godz. 9 rano do 8 w. 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 
AKUSZERKAAKUSZERKA 
MARLA | M, GARMIZE 


GURFINKIEL 
Porody, badania, tampony, irrygacje 


Odznaczona przez prof. U. J. P, 
poracy bezpłatne 


POKADY BEZPŁATNE 
Niezaniożnym — ustępstwo 

Przyjmuje panie: 9 — 123 į 5—8 

Leszno 27, tel. 12-15-70 s 


Godziny przyjęć 10—1 i 4—8. 1 sień LL piętro, 


—— 


||| p. G, WODEHOUSE 
wsi DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B: KOPELOWNA 


- Gdy pana Bulpitta porywano w ten sposób, doznał 
oñ bolesnego uczucia opuszczenia. Przekonany był, że 
nieco intensywniejsze poszukiwanie uwieńczone by zo- 
stało pełnym sukcesem — i usiłował wyrazić protest, 
Z tyłu dosięgła go ręka i poklepała łagodnie po ra- 
mieniu. 
. — Już dobrze... dobrze — rzekł Józio — proszę 
oprzeć się i czekać spokojnie na opatrunek lekarski, 
Niech Pan teraz odpoczywa... Ale.. — dodał, przygią- 
ajae Się wykrzywionej twarzy. — Przecież ja znam 


tego ptaszką, Mieszka na statku mieszkalnym. Nazywa 
się Bulpitt. 


— Tak. 


— Co? Tak jest rzeczywiście, 
— Pani go zna? 
— To mój wuj, 


Była to nowina dla Józia, Nic w zachowaniu sir 
Buckstone'a Abbotta w stosunku do ich obecnego pa- 
sażera nie wskazywało, że Bulpitt był szwagrem baro- 
neta, Zachowanie to w dość widocznym stopniu pozba- 


Łączy ich z sobą.... Po tym zacznie pani my. 
w zupełnie odmienny sposób. | 
Nie łatwo jest dziewczynie popatrzeć na mężczyznę | 


wywiadowców Powiatowego Wy 
działu śledczego, natknął się w 
nocy pod Otwockiem, w okolicy 
Warszawy, na bandytę Taciaka. 
Bandyta zasypał wywiadowców 
gradem kul i dwóch rewolwerów. 
Wywiadowcy odpowiedzieli strza 
tłami. Jedna z kul ranita bardytę 
w okolicę prawego boku. Taciak 
mimo odniesionej rany, gęsto o- 
strzeliwując się, zbiegł w ciemno- 
ściach. 


Wreszcie nocy ubiegłej kierow- 
nik Powiatowego Wydziału Śled- 
czego, komisarz Feliks Szynkman 
otrzymał wiadomość, że Taciak 
wraz z towarzyszem Stanisławem 
Dębkiem ukrywa się w jednej z 
pustych willi przy ul. Sienkiewicza 
w Michalinie. Natychmiast udał 
się na miejsce z wywiadowcami 
oraz z policją mundurową z po- 
sterunku Falenica. Policjanci zao- 
patrzeni byli w tarcze kulochron- 
ne. Wilię otoczono. Około godz. 
6-tej rano komisarz Szynkman z 
dwoma wywiadowcami i policjan 
tami wszedł do willi. Policjanci 
wezwali bandytów do złożenia 
broni i poddania się. Po wezwa- 
niu zapanowała cisza. Po pewnej 
chwili z jednego z zamkniętych po 
kojów odezwał się głos: „„Zaraz, 
zaraz...“. W końcu bandyta Ta: 
ciak poprosił policję, by ua chwi- 
lę wstrzymano akcję, gdyż chce 
napisać list, a następnie pozbawić 
się życia. Po 8-miu minutach poli 
cianci usłyszeli wystrzał, W tym 
momencie Dębek krzyknął z za 
drzwi: „Wacek zastrzelił się!* Ko 
misarz Szynkman zorientował się 
że jest to fortel. W tej chwili po- 
ficja sforsowała drz..i. Bandyci 
gęsto poczęli strzelać. Policjanci, 
chroniąc się za tarcze, odpowie- 
dzieli strzałami. Jedna z kul trafi 
ła Taciaka w serce, powodując na 
tychmiastową śmierć, bandyta Dę 
bek zaś został ciężko ranny. Dęb- 
kowi udzielił pomocy miejscowy 
felczer i wezwano z Warszawy 
pogotowie lekarskie. Przy bandy- 
tach znaleziono dwa rewolwery, 
oraz duży zapas amunicji. 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 


wać można z przyjemnością w stosunkach między ba- 
ronetami a krewnymi ich żon;— przypomniałó raczej 
zachowanie człowieka, skonfrontowanego z wężem, z 
którym nie łączy go żaden stosunek pokrewieństwa. 
— Czy pani matka nazywa się z domu Bulpitt? 


— Myślę, że postąpiła dobrze, zmieniając nazwisko 
na takie pełne słodyczy, jak Abott, To on jest napraw- 
dę pani wujem, co? . 

— Powiedziałam, że tak. s 

— No to niech pani doda gazu, bo będzie wujem nie. 
boszczykiem. 

Samochód popędził przed siebie. Józiowi wydało się, 
że jest to odpowiednia chwila, aby wskazać psycholo» 
giczny moment sprawy, który mógłby ujść uwadze je- 
go towarzyszki. 

— Wie pani — rzekł, podtrzymując Bulpitta ręką, 
którą położył mu na plecach — i pochylając się na- — Listu? 
przód, — Chociaż ten wypadek jest godny pożałowa- 
nia, musimy pamiętać, że ma swoją dobrą stronę. Bar- 
dzo nas oboje zbliżył. Tylko wspólne uczuciowe prze- 
życie może to osiągnąć, Stanowi więź między ludźmi. 

śleć o mnie 


uporczywie 1 z góry, gdy ona prowadzi samochód, a je- 
go głowa znajduje się tuż poza jej lewym ramieniem, 
; — ale Janka zrobiła pod tym względem, co tylko było 
wione było swobodnej uprzejmości, jaką zaobserwo- | w jej mocy. Okoliczność, iż ruchem tym omal nie wy- 
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Wiadomości z całej Polski 


ZABÓJSTWO 

Między robotnikami, zajętymi 
przy budowie kanału Warta — Go 
pło w okolicy Konina, przyszło do 
bójki. W pewnej chwili Szczepa- 
niak uderzył w twarz drugiego ro 
botnika, Sieczkowskiego, Wów” 
czas Sieczkowski dobył nóż i ugo- 
dził Szczepaniaka, kładąc go tru- 
pem na miejscu. 

ŚMIERĆ ROWERZYSTY 
POD SAMOCHODEM 
Tragicznemu wypadkowi uległ 


niec Chylonii, pracownik piekar- jcyniaka, który w poszukiwaniu 
ski, Edmund Wabicz. Wabicz, ja- | przygód zbiegł z domu  rodziciel- 
dąc na rowerze w kierunku mia- | skiego z Broszkowa. w pow. sie- 
sta, wpadł pod koła samochodu | dleckim, oraz 18-letniego Tadeu- 


ciężarowego, ponosząc śmierć na |sza Oficjała z. Lublina, który rów- 


miejscu. Szofer samochodu, Józef | nież bez wiedzy. 
chał w świat. Młodych uciekinię-. 


Kosmala, przytrzymany przez po- 


rodziców wyje 


licję, pozostanie w areszcie śŚled- | rów oedstawiono do: rodziców. 


czym do czasu zakończenia śledz- 


twa. 
ZATRZYMANIE MŁODOCIA- 
NYCH UCIEKINIERÓW 
W'adze policyjne w Gdyni przy- 


na ul. Morskiej 19-letni mieszka- | trzymały 15-letniego Romana Ja 


zb d í 
Bua 8 ać 


Nauczyciel musi ciągłe się do. 
ksatałcać. I słusznie. Praca jego wy- 
maga podążania za szlakami no- 
wych odkryć i badań. Tylko, że do- 
kształcanie to jest w nas urzędowo 
obowiązkowe i badane. Ozy nauczy- 
cieł czyta i co? Bo nuż dostanie do 
ręki książkę jakiegoś żyda, „komu. 
misty”, czy fołksfrontowca? To trze- 
ba zbadać. 

Inspektor szkolny, p. mgr. Wieczo- 
rek Jam, wisytuje jedną ze szkół w 
Poleca po- 
kazanie sobie biblioteki nauczyciel. 
skiej. Z otwartej szafy wyjmuje je- 
dną z książek i czyta: Metalmann: 
„Wstęp do filozofiś", 

— Panie kierowniku! Czy to żyd? 


KKREWYCIOKOGIO W — DV. OE IEPA SIDI 


— f 

— Proszę to zbadać i donieść mi 
na piśmie. 

Jak wywiąże się kierownik z tego 
polecenia, nie wiemy. Wiemy nato- 
miast, że p. Metalmann jest profeso- 


W ATAKU FURII 


W szpitalu. miejskim- w Bydgosz - 


czy przebywa niebezpiecznie. ran 
ny bezrobotny 33-letni Franciszek 
Dębiński, który: w przystępie furii 


| zdemolował lokal daacingu „Leng 


ning“ przy ul. Długiej. 

Dębiński, wybijając szyby, po- 
przecinał sobie żyty u obu rąk. Z 
powodu wielkiego upływu krwi 
stan Dębińskiego jest poważny. 


Kącik radiowy 


CZWARTEK, 27 października, 


11.00 „Moniuszko — piewca daw- 
nych czasów”. 
17.30 Nasze pieśni w wyk. Heleny 


rem Uniwersytetu Jagiellońskiego i|Zpoińskiej . Ruszkowskiej. 


wiemy, że m. 


Wieczorek uzyskał | 21.00 Na czym polega 


sens prze- 


przed paru laty stopień magistra, z pa y gospodarczej — Janusz Ra- 


filozofii na tymże Uniwersytecie. 


Możeby tak Wydział Oświecenia | dia Aleksandra. Fredry. E 
22.00 - Najpiękniejsze kwartęty £ 


Publicznego zbadał, czy taki p. Ww. 
czorek w ogóle nadaje się ~a inspek- 
tora szkolnego? Występ Pp. mgr. 
Wieczorka mówi bowiem wyraźnie: 
„wess Geistes Kind“ („czyjego du- 
cha dziecięciem”*) jest p. Wieczo- 
rek. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE =) 


aż 


MECZ ANGLIA — KONTYNENT. 
Dziś we środę rozegrany. zostanie 
senal Aughbur" sensacyjny mecz pił 
karski pomiędzy reprezentacją kon- 
tynentu a reprezentacją Anglii. 
OBÓZ TRENINGOWY PRZED 
MECZEM Z IRLANDIĄ. 


PIŁKA 


Ę Wsi (G. Sląsk). 


ktuje urządzenie przed wyja 
laimea reprezentacji piłkarskiej do 
Dublina na mecz z Irlandią (13.11) 
specjalnego obozu treningowego dla 
naszej reprezentacji. 


WARSZAWIANKA — 
TORSKI. 


mecz ligowy pomiędzy 
ką i Amatorskim KS. z Chorzowa. 

Ponadto w niedzieię grają: w Kra 
kowie Wisła — ŁKS (sędzia p. Lin- 
ke), w Poznaniu Warta — Cracovia 
(sędzia p. Lange), we Lwowie Po- 
goń — śmigły (sędzia p. Pichelski), 
a w Hajdukach Ruch — Polonia (sę 
dzia p. Rutkowski). 

W dniu 1 listopada ostatni mecz 
Cracovia — Polonia w Krakowie. 


BOKS 


NAJBLIŻSZE MECZE 
BOKSERSKIE. 


W najbliższą sobotę 29 bm. i nie- 
dzielę 30 bm odbędą się następują- 


chowice i w niedzielę Skra — War. 
szawianka. Wszystkie mecze o mi. 
strzostwo kl. A. 

W niedzielę o mistrzostwo kl. A. 
walczą: Polonią — Okęcie i CWS — 


stroju. 


Tak. : 


— Ale co? Co mogło się stać? Przecież, gdy widzie- 
liśmy się ostatnio, pozwoliła mi pani — mógłbym po- 
wiedzieć: zachęcała mnie — abym panią objął ramie- 
niem, W garażu, pamięta pani? 


kręciła sobie szyi, nie wpłynęła na polepszenie jej na- 


— Byłoby to dla pana szczęściem, gdybym zaczę- 
ła myśleć w odmienny sposób. 

— Co pani chce przez to powiedzieć? 

— Powiem panu po wizycie u doktora. 

— Niech mi pani powie teraz. Może to moja imagi- 
nacja, ale wydaje mi się, że w zachowaniu pani jest 
coś dziwnego. Jest jakieś lakoniczne. Nieomal obceso- 
we. Czy coś się stało? 


Makkabi, mecz ten odbędzie się w 
teatrze Wielka Rewia na ul. Karo- 
wej. 


MECZ BOKSERSKI ZE SZWAJCA. 
RLA MA SIĘ ODBYĆ 8 GRUDNIA. 


Polski Zw. Bokserski zwrócił się 


do Szwajcarskiego Zw. Bokserskiego | dany 
przesunięcia 


a propozycją meczu 
Polska — Szwajcaria w Warszawie, 
projektowanego na 11 grudnia, na 
dzień 8 grudnia. Zarządowi ZPB cho 
mög? także 


dzi w reprezentacji Polski B, 


WROCŁAW — ŚLASK W BOKSIE 


Termin meczu bokserskiego Wro- 


Śląsk na dzień 20 listopada, względ- 
nie 3 lub 4 grudnia. 


odbędzie się w 
Hirszbergu (Gorzelice). 


NARCIARSTWO 


WYCIĄG NARCIARSKI 
` NA ZBOCZACH 
CHOCHOŁOWSKIEJ 

Budowa wyciągu narciarskiego na 
zboczach, otaczających Dolinę Chy- 
chołowską, wchodzi w stadium reali 
zacji. Niedawno odbyta konferencja 
Ligi Popierania Turystyki z właści- 
cielami terenów, dała wynik pozy- 
tywny. 

Wyciąg założony zostanie prawdo 
podobnie na jednej z grzęd, opada- 
jących ku Dolinie Chochołowskiej z 
Długiego Upłazu. 

Równocześnie powstaną także od- 
powiednie trasy i szlaki zjazdowe, 
których plany są na ukończeniu. 


21.10 „Odłudki i poeta" — kóme- 


kwintety klasyków wiedeńskich. 
„W MUZYKALNYM DOMU*, 


się pierwsza audycja w. tym sezonie 
z cyklu „W muzykalnym domu“. Au 
dycje te będą posiadac charakter od 
mienny od audycyj dawnych, obejmą 


kalny i instrumentalny, przy czym 
uwzględnione będą głównie nowości 
muzyczne. O godz. 17.30 rozpocznię 
się koncert, należący do innego €y- 
klu, znanego słuchaczom z ubiegłych 
sezonów, a mianowicie „Nasze pie. 
Sni“. Charakter dydaktyczny, popu- 
larny nosi cykl p. t. „Gawędy o mu- 
zyce“. Jedną z takich pogadanek „O 
tytułach utworów muzycznych“ usły 
szą radiosłuchacze w czwartek. o 
godz. 18.30. I wreszcie o godz. 22 na 
zostanie koncert z cyklu: „Naj. 
piękniejsze kwartety i kwintety kla- 
syków wiedeńskich". Tym razem 
odegrany zostanie kwartet smyczko- 
wy g-moll vp. 20 Haydną i Kwintet 
smyczkowy g-moll K, V. 516 Mo- 
zarta. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 27 października. 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 Gim- 


nik poranny. 7.15 Muz. — płyty, 8.00 
‘And dla szkół (z Katowie), 11.00 Mo- 
niuszko—piewea dawnych czasów — po- 
ranek čla szkćł. 11.25 Suita Masseneta 
— płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. poł, 
15.00 Świat w kolorach — pog. 15.15, 
Kłopoty i rady: „Kazio nie chce jeść”, 
1530 Maz. Ork. Poznańska. 16.00 Dzien- 


nej — pog. 16.35 W muzykalnym domu. 
17.20 Społeczeństwo ssaków — pog. 
1730 Pieśni w wyk. H. Zboińskiej-Rusz- 
kowskiej. 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 O 
tytułach utworów muz, — gawęda. 19.09 
Koncert rozrywkowy (zę Lwowa). 20.35 
Dziennik. 21.00 Na czym polega sens 
pozew: gospodarczej = odczyt. 
1.10 Komedia Fredry: „Odladki i poe- 
ta“. 22.00 Kwartety ji kwintety. 22,55 
Przegląd prasy i est. dziennik. 

WARSZAWA II: 14.00: Muz. obiado- 
wa. 14.55 Mendelsohn i Meyerbee 
płyty. 15.55 I Koncert Sekcji Pomocy 
Młodym Mnzykom. 16.40 Wiad: sporto» 
we. 16.45 Parę imformacji. 1650 Kącik 
solistów. 17,10 Spełniony testament Sta- 
sziea — reportaż. Życie kulturalne sto- 
licy. 17.35 Program. 17.40 Muz. tan. — 
płyty. 21,00 Muz. tan. — płyty. 22.15: 
Kultura, epoka, styl — odczyt, 22.35 
Pieśni włoskie śpiewa Maria Tomanow- 
ska, 23.00 Muz, tan. z dancingu, 


r— 


Gimnastyka. €.50 Muz, ( 
Dzienik. 7.15 Muz, (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół, 
„Dziady*, 11.25 Muzyka baletowa 
Luigini'ego (płyty). 11.57 Hejnał. 
12.08 Aud. połud. 15.00 „Hokus, po- 
kus, dominikus' — dlą młodzieży. 
15.20 Poradnik sportowy, 15.80 Mu- 
zyka obiadowa. 16.00 Dzienik i wiad, 
gospod. 16.15 owa z chorymi. 
16.80 Pieśni ludowe. 16.45 Rodowód 
silników. - 17.00 Przde II Zjazdem 
Naukowym Ziem Wschodnich, 17,10 
Koncert kameralny w wyk, Tris 
Późniaka, 17.45 Skrzynka technicz- 
na, 18.00 Aud. dla wsi, 18.30 Op. 
marynarskie: „Na pokladzie 

jącego Holendra. 19.15 Koncert mu- 
zyki lekkiej, 20.35 Dziennik. 21.00 
Węgry a Polska odczyt. 21.15 Frag. 


„Henryk Sienkiewicz* =e szkic liter 


— Gdy byłam w garażu, nie przeczytałam jeszcze |Tacki, 22.30 Beethoven: Sonata. 


listu, który znalazłam na stole w holu. 


— Przyszedł drugą pocztą. 

Józio poczuł się niewyraźnie. Nie było oczywiście nic | czowska (mezzosopran). 16.20 Utwo 
niezwykłego w fakcie, że Janka otrzymała list drugą 
pocztą, W samej rzeczy, gdy rozmawiał z nią w gara- 
żu, widział, jak listonosz śmignął na swym rowerze. 
Ale ton Janki zawierał coś złowróżbnego. Pozatem | dany grosz. 
chociaż spojrzenie jej było krótkie i przelotne, a nie 
długi i uporczywe, było dostatecznie długie, aby Jó- 
zio mógł dojrzeć błysk w jej oczach, 

— O, doprawdy? — zapytał, 

— Był to list od Adriana Peake'a. 


(De R). 


22.55 Przegląd prasy i 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. franc, 
WARSZAWA II. 14.00 Zespół Rar 
chonia, 15.00 Duety (płyty). 16.00 
Pieśni polskie — śpiewa Janiną Bor 


ry własne gra Łucja Drege - Schie- 
lewa, 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.45 Parę informacji. 16.50 Kącik 
solistów, Pieśni śląskie wyk. Franci- 


szek Paccia. 17.10 Pog, Mądrze wy- - 


17.25 życie kluturalne 
stolicy, 17.35 Program. 17.40 Muz. 
tan, płyty, 20,00 Ork. Wiedeńska 
pod dyr. Bruno Waltera (płyty). 
21.00 „Jak pisałem eść* — hu 


moreski Teffi, 21.15 Na różnych in- 
strumen 


(płyty). (płyty). 


23.00 Włoskie ork. i soliści— (płyty). 


Dnia 27.10 o godz. 16.35 odbędzie. 


repertuar bardziej współczesny, wo 


ost, dzien. 
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T.U.R. 


Oddział Warszawski TUR. organizuje 
w bieżącym tygodniu następujące od- 
ezyty:; 

- CZWARTEK, 27 PAŹDZIERNIKA. 


l. STOWARZYSZENIE B. WIĘŹ. 
NIÓW POLITYCZNYCH — Senatorska 
36, godz. 18 n. t.: „Sudety, kraj i ludzie‘. 
Ref. tow. Włodzimierz Lencki. 

"2. ZWIĄZEK FILMOWCÓW—-Chmiel. 

ńa 12, godz. 20 n. t.: „Czechosłowacja. 
wczora” i dziś“. Ref. tow. Jan Dąbrow. 
ski. 
-3. ZWIĄZEK BUDOWLANYCH — 
Kacza 7. godz. 19 n. t.: „Ustawodawstwo 
społeczne w Polsce i za granicą (dokoń- 
zemie)“. Ref. ob. Halina Krahelska. 

SOBOTA, 29 PAŹDZIERNIKA. 

LOKAL WARSZ. ODDZIAŁU TUR. 
(Al 3-go Maja 2) godz. 19 referat dys- 
Kusvjny p.t. „Literatura współczesna a 
oroletariat* dla członków TUR. i wpro 
wadzonych gości. e 


NIEDZIELA, 30 PAŻDZIERNIKA. 


„ROBOTNIKR" 


Kronika organizacyjna 


KONFERENCJA  SKARBNIKÓW 


WYCIECZKA NA WYSTAWĘ KON- |DZIELNIC P. P.S. odbędzie się w 


GRESU 


DZIECKA. Na wycieczkę tę | czwartek, dn. 27 b. m. o godz. 6.30 p. p. 


zapraszamy wszystkich członków TUR.. | ul. Długa 21. 


R. T. P. D., Dzielnic, Kół Młodzieży 


Wszyscy skarbnicy Dzielnic zobowią- 


Czerwonego Harcerstwa i Związków Za- | zani są do punktualnego przybycia. 


wodowych. Wszyscy musimy zobaczyć 
wystawę  ilustrującą osiągnięcia Rob. 
Tow. Przyjaciół Dzieci. Zbiórka przed 
lokalem Wystawy (Nowogrodzka 74). 
Wstęp 10 groszy. 


z 
sa 
W. niedzielę, 23 października odbyło 
się Walne Zebranie Rady Hufca War- 
szawskiego. Ze względu na rozległość 
terenową. i dla lepszego uaktywnienia 
pracy poszczególnych Gromad podzie- 
lono Cz. Harcerstwo Warszawy na Huf- 
ce, tworzące jeden okrąg Warszawski. 
Przewodniczącym Okręgu został tow. 
Stanisław Dubois, sekretarzem tow. Ste- 
fan Matuszewski, skarbniczką tow. Kry- 
styna Lichaczewska. Hufcowymi: Ma 
ria Jagiełłówna, Matylda Gutkowska i 
Konstanty Jagiełło. 


M. LIPSKI 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY| 


WARSZAWA — NOWOLIPKI 36. tel. 11.62-35. 


Wykonywa wszelkie roboty szewćko-crtopedyczne. Obuwie do aparatów, 


krótkich nóg, cierpiących na płaską stopę (Platfuss), 


nogi guzowate, 


odciski, nogi niefcremne i inne zboczenia, podług ostatnich wymagań 
> ortopedii chirurgicznej. Ceny przystępne. 


W RADIOODBIORNIKI 1939 


FOTORIS 


na najdogodniejszych warunkach 
ratalnych zaopatruje 

TEL. 279-10 i 509-13 
MARSZAŁKOWSKA 125 


salon demonstracyjny, indywidualna, fachowa i solidna obsługa, 


" GEMEMENEKE + 


Ogłoszenie drobne 


FUTRA 
F) OKAZJA FUT.A: 


Paita. zrebakowe od 125 zł. Fokowe 
od 250 zł. za gotówkę. Topiel, Nalew- 
ki 39/22. ` 178 


MEBLE 


BEZ ZALICZKI ubiory męskie, 
damskie, kołdry, otomany, 
tapczany. Warunki nometne 
Długa 53-10. 


OTEL - Łóżko, kanapa-łóżko, sy- 
stem „USA”, Nowoczesne tapcza 
ny. Miodowa 27. Tel. 11.73-19. 836 


MEBLE Uwaga! Najtańsze źró. 


dło gwarantowane, wła 
snej wytwórni. Graniczna 12, A 
wórze. 


nA w a EN, a a m 
ebie kuchenne nowoczesne lakie. 
rowane. Robota solidna, Iwarda 

3, Kronteld (dawny „Mebliowanko'*) 

Sęnatorska 6. 833 


TAPCZANY 
fabryka „LECHÓW" orere 


łóżka ameryx. Nowoczesna kon- 
strukcja. Sprężyny stalowe - emalio 
wane. Warszawa, LUCKA 14 przy 
żelaznej tel 681-52. 270, 
otomany 


TAPCZANY kozein "od" 2.50 


tygodniowy lamka 32. Suteryna. 


apczany, ctomany, kozetki 10 zł. 
- miesięcznie. Tamka 26. 203 


RADIO 


n x 'nie8ięcz- 
Rkuiu [AT IU.” nie. Jaż na 
składzie ultranowocześne, rewelacyj- 
ne radioóubiorniki sezonu 1939, Lzię 
ki racjonaitzacji produkcji- niebywa 
ła obnizka Kalkulacji, I[rzylampowe, 
doskonałe modele 1939 o estetycz- 
nym  wygiądzie od złotych 130. 
Pięciolampową, 8iedmioobWOdOWĄ, 
peinowartościową superheterodyna w 
cenie dutych*'zas niespotykanej). 
Najnowocześniejsze. lampy: octoda, 
doudiodiatrioda, dziewięciowatowa ! 
pentoda. Minimalne zużycie wvrzdu 
Antifading. Filtr dźwiękowy. Dłu- 
goterminowa gwarancja. Solidna, ta. 
chowa 'obsjuga zapewnia naszym 
klientom doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikóm, pracownikom pań- 


piorników sORONA — Mieczysław 
KAWA, Hoża 42. Salon demonstra- 
cyjny. Natychmiastowa dostawa na 
żądanie telefoniczne 806-16. 843 


RAD.O BEZ GROSZA 


produkcji Phijipsa 1939, względnie oka 
zje najwyższej klasy. Philipza,. Tele- 
funken, Elektrita, Kosmosa, napraw- 
dę jak zadarmo. Przy zakupie poży- 
teczne upominki. Zapamiętaj — źró- 
dło okażyj radiowycn ZORA“, 
SIENNA 23, tel. 650-69. 21 

uszkodzone, Dzwoń 


RADI 220-49 bezpłatnie zba- 
da wysłany specjalista. Dostrajanie. 
Zamiana. Nowe modele. „RADIX*. 
Jerozolimska 95. 


ADIO — naprawy — przeróbki. | 


Zamiany na modele 1939. RA-, 
DIO-POPULAR, Jasna 18, tei. 335.93 


0 wprost bramy. 


EEEIEE 
[RADIO adie 


wia szyoko, fachowo, tanio Inżynier 
specjalista. Telef.: 6.19-99, 11.61-44. 
Tamka 17, 502 

dla wszyst- 
RADIOAPARATY kien: "Wwy. 
przedaż okazyjna od 30 złotych. „Ra 
diopren' Pl. Żelaznej Bramy 2. 213 


| zerwiorwino g wszystkich  tirm. 
Modele 1939, raty 2-złotowe. Re- 
welacyjny 3 lampowy odbiornik 
złotych 60. Zamiany, demonstracja 


A A 


Bez zaliczki. Najdogodniejsze wa- 
runki spłat, Światowej sławy modele 


1939. Natychmiastowa dostawa sa- 
mochodem. „Alfa“, Czapelska 30, 
tel. 10-08-94. 305 


= | RADIO I TECHNIKA 


R ADIO aparaty, Złotych 145--10 
miesięcznie. Najnowsze mo 

dele 1939 „ANTENA“ Marszałkow. 

ska 137, w podwórzu, tel. 3-25-85. 


ensacja! b9 zł. rower. Części rowe- ' 
$ rowe, — latarki elektryczne, dy. ' 
namika, poleca najtaniej rany I 


Leszno 4. 


A) STARSZY FELCZER M. 
$ ALAMON Leszno 14, wielole- | 


tni pracownik szpi. 
tali oddziałów chorób skórno-wene- 
rycznych, laborant pracowni bak- 
terhistologicznej. 


|| edcarwage ro reparuje automa 
p% tycznie podczas jazdy przekłute 
gwoździami samochodowe, motocy- 
klowe, rowerowe dętki. „Nowości 
Techniki i Chemii“. Grzybowska soa, 
telefon 635.18. 


UBIORY 


TYGODNIOWO. Ubiory mę- 
22 skie, damskie. SZCZY- 
YiU, ZIELNA 27—14. 48 


IELSKIE kupony na garnitury, 
palta okazyjnie. poleca: Wasser- 
szpring, Nalewki 21—29 druga bra- 
ma, 171 


JESIONKI, ie zarnitury goto- 


skie garnitury goto- 
we—zamówienia na dogodne spłaty 


Poe D, Hertz, ŻELAZNA 80. 
PALTA wykwintne angielskie 


sportowę złotych 50. 
uarniiucy  marynarkowe, sportowe 
65. Mundurki uczniowskie, palta lo- 
donowe 35. Futra damskie okazyj- 
nie zakupione. Płaszcze impregno- 
wane 13. SPÓŁKA KRAWCOW, 
SIENNA 18 16. 995 


SUKNIE szei 7 przerówki 
przeróbki 

punstuaune, polka, tanio. Kroch- | 
malna 36 m. 53, front, tel. 6.05--76. | 
15 


zlafroki daniskie, męskie, bonżur- 
ki, pijamy, bluzki, fartuchy biu- 


| rowe. Wytwornia Nalewki 36—25, 


1025 | 


LICY1ACJI od 35 złotych — gar: 

nitury, paita — męskie, dam. 
skie. Od 100 złotych futra. Nowy- 
świat 59,51. 811 


Redaktor odpowiedzialay: JERZY CESARSKI. 


ZEBRANIA PIĄTKOWE. 

W piątek, dnia 28 b. m. o godz. 7 w. 
aa niżej podanych Dzielnicach odbędą 
się Zebrania dla członków i wprowa- 
dzonych gości z referatami na aktualne 
tematy: 

WOLA — CZYSTE — Wolska 44. 

JEROZOLIMA — Wronia 65, ref. 
tow. Luadwik Cohn. 

PRAGA — Ząbkowska 38, ref. tow. 
Henryk Raabe. 

RAKOWIEC — Pruszkowska 6, ref. 
tow. H. Dziunikowski n. t: „Sytuacja 
klas postępowych we Francji 1789 i w 
Polsce 1938“. 

MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. S. Dubois, 

GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1, 
ref. tow. Herski. 

OCHOTA — Grójecka 94, ref. tow. H. 
Bielicki. 

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 1, 
ref. tow. Stanisław Gajewski. 

POWĄZKI — Kacza 7, ref. tow. La- 
dwik Perl. 

GRZYBÓW —— Królewska 16, ref. 
tow. Jerzy Rawicz n. t.: „Wybory do 
samorządu m. Warszawy“, 

MARYMONT — ŻOLIBORZ — Kra- 
sińskiego 10, o godz. 19.30 zebranie 


Na zakończenie 


MIESIĄCA PROPAGANDY KLA- 
SOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH 
Rada Zawodowa m. st. Warszawy 
urządza w niedzielę, dnia 30 paź- 
dziernika o godz. 10 rano w tea- 
‘rze „Wielka Rewia“, Karowa 18 


Uroczystą aka emję 


Przemawiać będą tow. tow. Wła 
dysław Piontek (przewodniczący), 
Mieczysław Niedzia'kowski, Hen- 
ryk Ehrlich, Marcela Waczkowska, | 
Antoni Zdanowski. 

Akademia urozmaicona będzie 
'przez popisy wielkiej orkiestry, 
chóru, recytacje i deklamacje. 

Bilety po 25 groszy w Związ- 
kach; i w Radzie Zawodowej. 


przedwyborcze aktywu propagandowego. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


Ze świata filmu 


25 lat jazz u J 


„SZALONY CHŁOPAK“ — 
„RIALTO“ (WARSZAWA)... 


Nieomal co roku kinematografia ame- 
rykańska przedstawia prestiżowy film 
muzyczny. 

Miłośnicy kina pamiętają niewątpli- 
wie „Króla jazzu“ mistrza nowego ryt- 
mu Paula Whitzmana oraz późniejszy, 
z rozmachem zrealizowany obraz o twór 
-y amerykańskiej rewii Ziegfeld. Były 
to właściwie historie powstania i roz- 
woju i. zw. jazm. 

Zarówno „Król jazzu” jak i „Wielki 
Ziegfeld“ ( u nas tytuł zmieniono na: 
„Króla kobiet*, imponowały rozmachem 
wystawy, bogactwem dekoracji i moty- 
wów muzycznych. Do tej samej katego- 
rii należy wyświetlany obecnie film p. 
t: „Szalony chłopak“, zrealizowany 
przez kompozytora Irwinga Berlina. 
Film opowiada dzieje pewnej orkiestry 
„merykańskiej t. zw. „Alexanders Rig- 
time Band“, która stała się sławną, dzię 
ki propagandzie „jazzu“, 

Odrzucając banalną intrygę, polega- 
jącą na przestarzałym wzajemnym szu- 
kaniv się dwojga zakochanych, aż do 
„szczęśliwego  zakończenia* — „można 
stwierdzić, że film ten zrealizowane po 
to,; aby przypomnieć wszystkie „mody“ 
1 „szały“ muzyczno - taneczne od „one 
stepa“ aż do obowiązującego „foxa“. 

Wystawa jest uboga — treść wątła — 
gra aktorów dobra. Film ujęty ;rzyjem= 
nie dostarczy zapewne wiele wrażeń 
amatorom lekkiej muzyki. 

Alice Fay wyróżnia się drażniącą uro- 
dą ` miłym głosem. Warto posłuchać, | 
jak $piewa piosenkę sentymentalną. 

Tyrone Power, nowa mania rozhiste- 
ryzowanych kinomanek jest miłym, ła- 
dnym chłopcem i tyle. Ciekawe, jak też 
npo'a się z trudną rolą w historycznym 
filmie „Maria Antonina“, w którym 


(jest partnerem Normy Shearer. Don CASINO: „Jezebel“, 


Ameche — beż roli. 

Reasumując: całość znacznie słabsza 
od wspomnianego już „Króla kobiet*. 

Jak na reprezentację ostatnich ado- 
byczy Hollywoodu w dziedzinie „pok- 
kasanej* muzy jest „Szalony chłopak“ 
zbyt słaby i Agacie rozmachu Of! 
przeciętny film rozrywkowy. (Fr.). 


Uchwała pracowników 
straży ogniowej w Warszawie 


Pracownicy Straży Ogniowej na zebra- 
niu w dniu 25 października w lokalu 
Związku Pracowników Kom. i Inst. U- 
żyte czności Publicznej. ul. Warecka 7 
wypowiadają się za stanowiskiem Zwiąę 
zków Klasowych i PPS. w sprawie, wy- 


borów do sejmu i senatu, oraz zobowią- 
zują się do najszerszej akcji w wybo- 
rach do samorządu m. st. Warszawy na 
rzecz kandydatów wystawionych przez 
PPS. i Klasowe Związki Zawodowe; 
popierają stanowisko Związku w 
sprawie podwyżki płac i uregulowania 
warunków pracy, stwierdzają, że nie- 
właściwy . stosunek Komendy Stra- 
ży Ogniowej do pracowników wywo- 
łuje stale ferment wśród pracowników; 
domagają się terminowego i w nale- 
żytym gatunku wydawania umunduro- 


sumo A Nr 306 Wake 
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Zakład Ortopedyczny .ZWDNIA 


WARSZAWA, LESZNO 25. 


cddział obuwia ortopedycznego. 


Tel. 11-96 14 


Wykonywa: Aparaty lecznicze tsysten Hessiqga), ręce . 
gorsety piostujące, bandaze rupiurowe, pasy brzuszne i t. p. 


Rok załozżema 1910 
nogi Szruczne, 
Specjalny 
Wszystko wykonywa się według 


osiatnich wymagań ortopedii chirurgicznej. 
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TEA 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
świetna komedia Moliera „Święto- 
szek“ z Jaraczem. 

TEATR WIELKI: Dziś „Rigolet- 
to“ z Mercedes Copsic, jutro ,„Ksią- 
żę Szirasu'”. 

TEATR NARODOWY: Dziś punk 
tualnie o godz. 20 sziuka „Szaleń- 
stwo' francuskiego pisarza Peyret- 
Chappuis. 

TŁATR POLSKI: Dziś komedia 
współczesna Spyrosa Melasa p. i 
„Papa Nikoluzos". 

TEATER, Lui N1: godz. 8 wiecz.— 
świetna komedia „Jean“ Bus Feke- 
tego z Junoszą - Stępowskim. 

TEATR NOWY: Dziś po raz atan 
tni krotochwila Rostworowskiego | 
„Bratnie dusze“. 

UEA'LR MAŁY: Dziś wiecz. Ko- 
media Sardou „Rozwiedźmy się". 

TEAVR „MAŁE QUI PRU QUO" 
Dziś rewia „Nic nie wiadomo“, 

TEATR MALICKIEJ: Dziś ko- 
media Tad, Chrzanowskiego p. t. 
„Chiński rower". 

TEATR KAMERALNY, Dziś sztu- 
ka polskiego autora Zygmunta Ryl- 
saa eean ze n E bamiikdkw READ „Głębia na Zimnej“, 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Krzyk 
ulicy“. 

ATLANTIC: „Druga miodość“, 

ANTINEA: „Statek niewolników“ i 
„Król i. chórzystka*, 

ACRON: „Alarm na morza“ i „Spie 
wjaący kowboy*. 


lahe (Elektoralna 45): „Nancy 


Steele zginęia** i „Cień Szanghaju“ 

AS (Grojecza 56): „Szarża 1ekkuej 
Brygady*. 

BAŁ 1K: „Krzyk ulicy“, 

BIS (Eletkoralna 21): „Zawiniłam* 
i „Linia Maginota“, 

CArtul.: ,b:aiy Motyl*, 


COLOSSEUM: 
Hood“. 

CZARY (Chłodna 29): „Zemsta Ta- 
rzana* i „Śląsk Zaolzański rz 
do Polski*. 

EDEN (Marszałkowska 31a): 2 
bina Władinow* i dod. 

ELITE: „Błękitna załoga* i „Zbią- 

LJ 


dziłem*. 

ERA (Leszno 2): „Diabelska eska- 
dra* i dodatki. 

EUROPA: „Ludzie za mgłą“. 

„"AMA (Przejazd 9): „Syn kantora“ 

FILHARMONIA: „Miłość w kajda- 
nach“, 

FLORIDA (Żelazna 61): yspa 
skazańców“ i Zaginiony horyzont“ 

FORUM (Nowiniarska 14): „Kor- 
sarze* i „Alibaba i 40 rozbójni- 
ków. 

HOLLYWOOD: „Zdobywcy Marok- 
ka“ i rewia. 

HELIOS (Wolska 8): „Szczęśliwa 
13“ i „Powrót Zaolzia“. 

(TALIA (Wolska 32): „Maski lorda 


„Przygody Robin 


Blackeneya*. 
IMPERIAL: „Przygody Tomka Sa. 
wyera* 


JURATA (Kr. Przedm. 66): „Za.; 


częło się w pociągu" i „Detektyw | 


z Honolulu“. 
KOMETA: „Piętno przeszłości“. 
MARS (Żolibórz): „Wzgardzona* 
„Przygoda Donalda“, 
MEWA (Hoża 38): „Ten którego u- 
kochałam* i „Otchłań grozy“. 


TRY 


TEATR „BUFFO“ (ul. Mokotow- 
ska 738). Dzis „Porwanie Sabinek'* 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka satyra polityczna w 25 obra- 
zach, „Naukoło Lyrulika*. 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
i codziennie wielka rewia „Naprzód 
Marsz!“ z Zimińską. 

EATR „5.15. bz operetka Kat- 
mana „Księzna Czardaszka*” z Elną 
Giestedt. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy Świat 19), Dziś 1 ju- 


tro sztuka Czechowa — „Wismowy 
sad“. 

LNSTYTUT REDUTY (Koperni- 
ka 36-40): Cocziennie „Uciekła mi 


przepióreczka* Żeromskiego poda Kie- 
rownictwem i z udziąłiem Juliusza 


Osterwy. 
STUŁECZNY TEATR PO- 
WSZECHNY (Otwocka 14): Dziś o 


godz. 19 „Wescla na Kurpiach'*. 
„ROZWIEDŹMY SIĘ“. 
Wobec wielkiego powodzenia na- 
dal bez przerwy grana będzie co wie 
czór w Teatrze Małym zabawna, 
dowcipna komedia W. Sardou „Roz- 
wiedźmy się“ 


m ymidriadkANk 56. 


METRO (Smocza 30): „Rakietą na 
Marsa*, 

MASKA: „Ste pociech“ i „Kiel Ga- 
iahad'*. 

Muuosińi (Hipoteczna 8): „Obcym 
wstęp wzbroniony*, 

MASRGSx1AC: „Pary zanka“, 

MUCHA (Diuga 10): „Ostatni a- 
larm“ i „Zwyciężyły kobiety“. 

NOWA TOMBOLA: „Od wtorku do 
czwartku“ i „Concertina“. 

PELIE IKIANON: „Sekretarka jej 
męża* i „Bohater naszych cza- 
sów“, 

PALLADIUM:: „Królewna śnieżka“ 

PAN: „Krawo do szczęścia“, 


POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„erły korony“ i „Atrakcje Nowego 
Jorku“, 


PROMIEŃ (Dzielna 1): „Ostatnia 
salwa* i „N. York — San Francie 
sco“, 

PRAGA (Targowa 71): „Kalif z Ba 

gdadu“ i rewia, 

PRASKIE OKO (ul. Zygmuntowska 
10): „życie ulicy“ i „Śląsk Zaol. 
zański wraca do Polski*, 

RAJ: „Zbieg z San Quentin“ i „Cór- 
ka gen, Pankratowa“. 

RIALvO: „Szalony chłopak“, 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Złoto- 
włosa“, 

REX: „Tajemnice żółtego miasta“ i 
„Toni z Wiednia“, 
ROXY (Wolska 14): 

dodatki. 

SOKOŁ (Marszałk. 96): „Perły ko- 
rony“ i „Święto hawajskie". 
SORRENTO (Krypska 34); „Bogar 

| te biedactwo“ i „Kala Nag“, 

STYLOWY: „Naga prawda”. 

STUDIO: „5.000.000 szuka spadko- 
biercy-. 

SWIATOWID: „Marco Polo“, 


„Zmachor* | 


SWIT (N. świat 19): „Kobiety nad 
przepaścią" 

SWIAT (żolibórz): „Buziaczek“ i 
„Zdrajca*. 


i SYRENA (Inżynierska 4): „Fartan 


cerki* i „Królestwo za pocałunek* 
UCIECHA: „Wrzos“ 


>> > > >> DOKĄD DZIS PÓJDZIEMY 444 


TEATR WIELKI] 


Dziś w czwartek 


„RiGOLELTO* 
z Mercedes Capsir, Ardellim i 
Dolnickim 
Jutro w piątek 


„KS ĄZĘ SZRASU“ 
z Fedyczkowską i Doboszem na 
czele olbrzymiego zespołu. 


TEATR KAMERALNY 


SEGATORSKA 29, "Tel. 213-8? 


; Dziś i codziennie o = 8.15 
w niedzielę o 4 po 


GŁĘGIA na ZIMNEJ 


sztuka w 3 aktach 5 obrazach 
Zygmunta tktylskiego 
udział biorą. K. Adwentowicz, W. 
Bartówna, M. Cybulski, S. Kwaskow 
ski, M. Międzińska, M. Wieland, J 
Rubczak. Reż. Karol Adwentowicz. 
Dekoracje: Stanisław Jarocki. 


W niedz. o 4 pp. „Głębia na Zimnej” 
TPOPSTAK ESD T TAA EEEE EIET NEELS 


TEATR Mate Qui Pro Quo” 


Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie- 
miańska) na pięterku. Tel. 3-49-21 


NIC NIE WIADOMO 

rewia zwątpień : znaków zapytania 

Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 

Górska, T., Olsza, Hi, Grossówna, 

A. Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy- 

kuliska, Ws. OUriow.i 

Dwa przedst. punkt. © 7.30 10-ej. 

OZI DRACO 00 


ATLANT.C 


Warto zobaczyć 


NAOKOŁO| 
CYRULIKA| 


SWIETNA SATYRY 
POLITYCZNĄ 


Pócz. 7.30 « 10 w. tel. 211-13 


TEATR B UFFO 


Mokotowska 73 


PORWANIE SABINEK 


wesoła farsa ze śpiewami 


JÓZEF WĘGRZYN | MICHAŁ ZNICZ 
na czele zespołu. 


6, 8, 10 
6, 8, 10 


MIEJSKI Kista 4, 


LUIZA RAINER 


MASKARAD) 


Urzędnicze 50 groszy. 


CHMIELNA 33 l 
pocz. 4, 6, 8, 10 


WIĘZIENIE BEZ KRAT 


Wielki film społeczny poruszający ciekawe zagadnienia 


BAD GRANO 
ADRIArsgr.naton 1 zt. part 
Wierzbowa 7, P. 4-5-8-10 


Kobiety potępione są boha- 
terkami tego fılmu 


KRZYK ULICY 


Viviane Romance 


COLLOSSEUM 52.703 Pial 


Ostatnie dni: ZNIŻXA 


PRZYGODY 09 


x ik. 
odi 
obin I! 50 


FLYNN 


OOOO OOC n 
i majestic 7*7 * 


Ostatnie dni! W niedz. i św. 12 
X Danielle DARRIEUX * R 
5 ` Dougias FAIRBANKS w x 


w na weseiṣ.e; komeali 


PARYŻZAŃNKA: 


Balkon 75 ge Parter i zę > 
a ALAM 
AAAA RM AMM aMMa 


ere A CYK 
IATA „WiELKA REWIA” 


Karowa 18 


DZIS w teatrze Wielka Rewia pod dyr. A. Łaszewskiego powtó- 
rzenie premiery nowes0 Wido wiska w 30 obrazach 


NAPRZOD: MARSZ? 


Mira Zimińska, Bodo, Bożejewiczówna, Carnero, Halama, Klesz- 
czówna, Skwierczyńska, Chór Juranda, Harry Hamilton, Konar- 
ski, Koziarski, Regro, Walter. 


Tear HOLLYWOOD 


HOŻA 29 Pccz. 5, 7.30, 9.45 


Zdobywcy Marokka 


dramat miłości i poświęcenia 
w roli g. Harry Baur 


Na scenie nowa rewia 


FILHARMONIA 


Początek 46 8 10, 


CHARLES BOYER 
GABY MORLAY 


w erotycznym filmie 


MIŁOŚĆ W KAJDAKACH 


CENY: gr. 75izł. 1 
Poz A. A | WN a 


[o - mam KOMETA | 
Bęc 


NA SCENIE REWIA. 


Pocz. 7.30 i 10 wiecz. 


RZE ZZZZZNZZZ ZZOZ ZZA O OE GRECO 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


